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Przegląd Polityczny.
Izbę dep . Eady państwa za jej zebraniem się po 

świętach* czeka cały szereg pierwszych czytań, a 
mianowicie z przedłoźeń rządowych pierwsze czy­
tanie projektów do ustaw: o podatku zarobkowym,
0 opodatkowaniu. przedsiębiorstw zarobkowych* o- 
bowiąząnycli do publicznego składania, rachunków, 
vV podatku ad rccwcjyiooatku dochodoworu^birfj'm; 
przedłożenie co do spółek komandytowych na ak- 
cye i o stowarzyszeniach akcyjnych, wreszcie pro­
jekt ustawy o dalszych kosztach regulacyi rzeki 
Muru w Styryi. Oprócz tego następujące wnioski 
z inieyatywy posłów nie przeszły jeszcze pierw­
szego czytania: zmarłego dep. Fuxa o reformie 
regulatywu kasó oszczędności; dep. Chlumeckiego
1 towarzyszy o reformach prawodawczych na polu 
socyalno-politycznem; wniosek dep. Exnera i tow. 
o ochronie własności duchowej przy wynalazkach,

. tudzież wzorów i marek przemysłowych; wniosek 
i  dep. Mengera i tow. o opodatkowaniu kupców w ę­

drujących, domokrążców i wyprzedaży; wniosek 
dep. Rosera o wydanie ustawy specyalnej o środ­
kach żywności; wniosek dep. Mattusa i tow. o 
osobnych Izbach przemysłowych; wniosek dep. 
Pachera i tow. o wydanie przepisów prawnych 
przeciw oszukiwaniu publiczności konsumującej 
przez systematyczne fałszowanie jakości wielu ga­
tunków produktów przemysłowych; wniosek dep. 
Schónerera i tow. o zatrudnieniu dzieci i kobiet, 
tudzież o długości czasu pracy dziennej i odpo­
czynku w niedzielę we fabrykach i warsztatach; 
wreszcie wniosek dep. Fuchsa o święceniu nie­
dzieli. Nadto czekają Izbę deputowanych przygo­
towane już przez komisye następujące sprawozda­
nia: komisyi komasacyjnej o łączeniu gruntów, 
uwolnieniu lasów  z obcych enklaw i zaokrągleniu 
granicy lasów, o dzieleniu gruntów wspólnych i 
uregulowaniu odnośnych wspólnych praw admini­
stracyjnych i użytkowaniu; komisyi kolejowej o 
wybudowaniu odnóg kolei transwersalnej galicyj­
skiej; komisyi osobnej do zbadania petycyi o u- 
tworzenie Izb lekarskich; komisyi do ustawy kar­
nej o reformie postępowania karnego w sprawach 
prasowych; wreszcie liczne sprawozdania o pety- 
cyach. Tribune twierdzi, że Rada państwa zbierze 
się. tym razem wcześniej niż zwykle, bo prawdo­
podobnie d. 12 stycznia; Politik zaś, że d. 15 
stycznia.

(1)
Romantyezka.

Jedną z  salonowych konieczności epoki roman­
tycznej był sztambuch, książeczka, w której kre­
wni, przyjaciele, znajomi zapisywali aforyzmy, 
wiersze, nauki moralne. Poczciwy sztambuch! de- 
klanucyjny, tkliwy, sentymentalny, długo się u- 
trzymywał na stołach naszych matek, póki nie 
przeszedł w wyłączne posiadanie pensyonarek, aż 
znikł zupełnie. Tam poszedł, kędy zawczorajszy 
dowcip, już dla nas próżny, komiczność, i zawczo- 
rajsze komplementa zaokrąglone w skończoną ca­
łość, i tańce „solo", kapelusze o łokciowych bu­
dach, rękawy na drutach, poazye salonowe o „sło­
wiku" i „strumyku®, i cała dekoracya służąca nie­
gdyś do teatralnego aparatu romantycznego życia.

Bratem sztambucha, dzieckiem tej samej rodzi­
ny, był pamiętnik. Przypadkiem dostały mi się 
kiedyś w ręce dwa takie egzemplarze; _ książeczki, 
należące niegdyś do pani Kuczkowskiej, z któ­
rych jedna jest właśnie rodzajem sztambucha z h- 
cznemi zapiskami, wierszami, urywkami z listów; 
druga pamittniczkiem, obejmującym lata od 1831 
do 1878, a więc całe prawie życie kobiece.

Pamiętnik i sztambuch nie są bez ogólniejszego 
znaczenia, choć pisane bez pretensji, aby je kie­
dykolwiek czytauo, urywkami, i bez żadnego po
rządku, ale w  s z t a m b u c h u  figurują nazwiska takie
jak Montalemberta, Niemcewicza, Siemieńskiego; 
autorką zaś pamiętnika była osoba niepospolita, 
obdarzona niezwykłą żywością u® /8™ \  P™6ZV °  
samo przejmująca się bardziej, niż kto inny, du 
chem czasu, i usposobieniem ogólnem; epoka ro­
mantyczna, w którą przypada wrażliwa jej mło­
dość, zostawiła na niej piętno mestarte; jej spo­
sób pisania, nastrój duchowy, cały charakter, do­

ju ż dziś rozpoczynają komisye Izby w y ż s z e j  
narady swoje po świętach; dziś mianowicie zbiera 
się na drugie posiedzenie komisya wybrana do 
ustawy przemysłowej. Oprócz tej komisyi, tudzież 
oprócz komisyi dla ustawy szkolnej i komisyi ju­
rydycznej, zebrać się ma także jeszcze w tym ty­
godniu komisya polityczna, aby załatwić przyjęte 
już przez Izbę deputowanych przedłożenie rządo­
we,. dotyczące zmiany dodatku do ordynacyi wy­
borczej do Rady państwa, która konieczną się po­
kazała wskutek wydzielenia 16 gmin z okręgu 
sądu powiatowego w Nowym Targu i utworzenia 
nowego sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu. 
Dodatkowo zapisać jeszcze mamy, że wicepreze­
sem komisyi szkolnej — której prezesem, jak do­
nosiliśmy, jest hr. Belcredi —  wybrany został ks. 
Czartoryski; przewodniczącym komisyi do ustawy 
przemysłowej wybrany hr. Blome, bar. Hardtl zaś 
złożył mandat do tej komisyi. Rozeszła się pogło­
ska, że polscy członkowie Izby wyższej głosować 
będą przeciw nowelli do ustawy szkolnej. Politik  
nazywa tę pogłoskę jeżeli nie bezzasadną, to 
w każdym razie przedwczesną. „Faktem jest, pi­
sze, że ks. Adam Sapieha dopiero po ukonstytuo­
waniu się komisyi szkolnej odjechał do Galicyi 
i że zatrzymał się w Wiedniu jedynie w tym celu, 
aby umożliwić ukonstytuowanie się komisyi. Pol­
scy członkowie Rady państwa dotychczas jeszcze 
nie naradzali się nad nowellą do ustawy szkolnej, 
atoli uzasadnioną jest nadzieja, że postąpią oni 
w obu Izbach solidarnie z prawicą.® Co do nieo­
becności członków wiernokonstytucyjnych na po­
siedzeniach komisyj, do których wybrani zostali, 
rzecz jeszcze się dotychczas nie wyjaśniła. Faktem 
jest, że na posiedzenia nie przybyli, ale też nieo­
becności swojej nie usprawiedliwili, ani żadnego 
oświadczenia nie złożyli. Prawdopodobnie w tym 
dopiero tygodniu dowiemy się, czy mamy do czy­
nienia z strike, czy nie.

Naczelnicy gmin wiejskich w okolicy Bogumina 
(Oderberg) wnieśli wspólną prośbę do starostwa 
powiatowego, aby im na przyszłość doręczane 
były wszystkie pisma urzędowe w jfayka. polskim, 
Wykazali 
im prawo 
który rozumieją, 
pisma urzędowe otrzymują, jak przedtem, w ję­
zyku dla siebie niezrozumiałym, t. j. niemieckim. 
Wskutek odpowiedzi starosty, że nie może tego 
zrobić bez polecenia swej władzy przełożonej, u- 
chwalili wspomnieni naczelnicy wystosować w tej 
mierze podanie do rządu krajowego.

Według doniesienia Budap. Corr. złożył jenerał 
Appel, który przybył z Seraj ewa, raport ministro­
wi wojny i wspólnemu ministrowi skarbu o swej 
ostatniej podróży do Hercegowiny. Nigdzie nie 
spostrzegł nowych oznak powstania. Mahometanie 
wszyscy wracają do domów, tylko prawosławni 
w bardzo małej liczbie. Potrzeba zachodzi konie­
czna utrzymywania dróg wojskowych, tak ogromnym 
kosztem zbudowanych. Prace katastralne postępu­
ją. W Bośni; wielu prawosławnych zakupiło grunta 
i pilnie je uprawiają. Jeszcze przed świętami od­
jechał jen. Appel do* Pesztu, aby złożyć także ra­
port N. Panu. Ztamtąd powróci do Serajewa.

Przytoczonej już w naszym dzienniku reproduk- 
cyi artykułu Fordd. allg. Ztg przez Wiener Abend- 

post i dołączonym przez ostatoią oświadczeniom 
przypisują wszystkie dzienniki anstryackie i za­
graniczne wielkie znaczenie i stwierdzają, że je­
śli w ostatnich czasach zachodziły jakie podejrza- 
nia co do trwałości przymierza austryacko-niemie- 
ckiego, takowe w zupełności usunięte zostały.

Jednocześnie okazuje się w Wiedniu dążność 
do utrzymania także dobrego stosunku z Włocha­
mi, o których sympatye zaczęła się w ostatnich 
czasach Francya więcćj starać niż poprzednio. 
Fremdenblatt zamieścił w piątkowym swym nu­
merze artykuł pod tytułem „Włochy i przymie-

dają nam kilka wiernych rysów do obrazu poko­
lenia , które dziś już niknie. — Dlatego chciałem 
parę słów tym książeczkom poświęcić.

A najprzód kto była hr. Kuczkowska P — nie 
zna jej szersza polska publiczność pod tern nazwi­
skiem, tylko pod innem, panny Henryety Ankwi- 
czównej, której sympatyczna sylwetka rysuje się 
świetnie na tle życia naszych poetów-romantyków, 
jako rodzaj młodej, jenialnej Korynny, zaszczy­
conej przyjaźnią Mickiewicza. Hr. Kuczkowska zna­
na już tylko była w kółku towaizyskiem, w któ- 
rem żyła, w Krakowie, w Wiedniu, w Rzymie 
w ostatnich latach życia otoczenie jej było coraz 
mniejsze; jeszcze przed śmiercią doznała całej go­
ryczy uczucia, o którem pisze gdzieś w pamiętni- 
czku swoim: „Serce, co bić przestało, i krzepnące 
ciało, to nie śmierć jeszcze; prawdziwą śmiercią, 
która jak mroźne widmo straszy młodych i sta­
rych, silnych i słabych, jest — zapomnienie!®

Zdawałoby się, że ideały poetów: Laury, Bea- 
tryce, Gretchen czy Maryli, nie powinny się sta­
rzeć; przynajmniej nie starzeją się w naszej wy­
obraźni, żyją tak długo, jak poetyczne kreacye, 
których pierwszem były natchnieniem- Czyż na­
wet mają rzeczywistość byta? Nie chcemy nic o 
tem wiedzieć, że Laura podobno miała męża i 
dziewięcioro dzieci, jak pierwsza lepsza rybaczka; 
Gretchen pokazała się poecie po raz pierwszy nie 
w objawieniu, nie u drzwi kościoła, jak w „Fau­
ście" — ale — w kawiarni, czy w restauracyi; 
idealna bohaterka „Szwajcaryi® nie śniła całe ży- 
cie pod Telia kaplicą, lecz poszła za mąż i miała 
domowe kłopoty i troski, a wdzięczny Cicerone 
Mickiewicza, ów anioł przewodniczący przez „rzym­
skie bramy, groby i świątnice® doczekał smutnej 
starości, pełnej zawodów, w polskiej wsi, na tar-

rze niemiecko-austryackie,® w którym zbija twier­
dzenie, jakoby w stosunkach między Niemcami i 
Austryą z jednćj, a Włochami z drugiój strony, pa­
nować miąła wielka oziębłość. Kto ma sposobność 
wglądania w stosunki dyplomatyczne, mówi Frem­
denblatt, o tem, że w ostatnich czasach oka­
zywano owszem Włochom dużo serdeczności i zaufa­
nia. Jak dotąd tak i teraz panują między naj bardzićj 
wpływowymi mężami stanu Berlina i Wiednia a 
panem Mancinim stosunki serdeczne i przyjaciel­
skie, które wpływają korzystnie na przebieg spraw 
publicznych. „Czyżby dziennikom włoskim," mówi 
w końcu Fremdenblatt, „które przeciwne naszym 
wywodom zdanie objawiają, chodzić tylko miało
0 zachwianie stanowiska p. Manciniego ? Ale w ta­
kim razie powinnyby sobie, zadać pytanie, czyby 
im nie wypadało użyć dc walki sposobu mnićj 
szkodliwie wpływającego 'na stosunki międzynaro­
dowe. Zupełnie zaś nipzasłaguje p. Mancini na za­
rzuty tych dzienników, które zachowanie dobrych 
stosunków z Austryą wypisały na swój chorągwi, 
bo działał dotąd w kierunku osiągnięcia tego celu 
bardzo poważnie, a dodajmy zaraz :i z najlepszym 
skutkiem.*

Obiegające krótko przed świętami wieści o za- 
mierzonem zbliżeniu się do siebie Anglii, Francy i
1 Włoch, objaśnia Fremdenblatt w następujący 
sposób: Ojcem tćj całćj Wieści jest orleanistowski 
dziennik Soleil. Wystąpił on z propozycyą, aby 
naprzeciw sojuszu niemieeko-austryackiego utwo­
rzyć sojusz angielsko-francusko-włoski. W myśl 
propozycyi Soleila sojusz ten powinien być tylko 
odpornym i przyjąć trzy główne punkta progra­
mowe: 1) utrzymanie pokoju, 2) utrzymanie sta­
tus quo w Europie, 3) zapewnienie trzem sprzy­
mierzonym mocarstwom przeważnego wpływu na 
interesa łączące się z południową częścią morza 
śródziemnego. Z dzienników europejskich zajmo­
wały się tylko niektóre angielskie i francuskie 
dzienniki przelotnie tym projektem, niektóre zaś 
dzienniki niemieckie powtórzyły nieznany im jeszcze 
w całćj osnowie projekt nowego trójprzymierza, - 1  ___Ł 1̂  RTU nią*.

nowskich piaskach.
Dziwny urok poetycznego słowa! Widzimy, co 

się dzieje z najbardziej nikłą, z najlichszą roślin- 
Iką,  listkiem, mchem, zamkniętym przypadkiem 
Jw głąb kryształowych pokładów — żyje tam już

tj. utrzymanie pokoju i status quo europejskiego 
nie -raaiepokoi zapewne nikogo, a najmnićj Austryą 
i Niemcy, kt&ysh  sojusz w tym samym zawartym 
został celu; a pod warunkiem, że dwa pierwsze 
punkta szczerze dotrzymane będą, niesprzeciwia- 
łyby się może Austryą i Niemcy trzecńsniu punk­
towi, gdyby tylko Anglia, Francya i Wło^Ry mię­
dzy sobą na niego zgodzić się mogły.

Tagblatt heńiński  podaje rozmowę, jaką korespon­
dent jego włoski miał w Neapolu z Giersem. Z treści 
tej rozmowy wynika tylko tyle, że p. Giers nie- 
miał ochoty wynurzać się przed p. Nicolo Lazzaro 
(tak się nazywa korespondent Tagblattu) i zbył 
go czczemi ogólnikami. Giers oświadczył najpierw, 
że ani w Watykanie, ani w Warzinie nie miał ża­
dnej misyi politycznej do spełnienia. W sprawie 
egipskiej wyraził zdanie, że wina obecnego poło­
żenia rzeczy spada na Francyę, która zrazu po­
pychała Anglię do wspólnej akcyi, a później się 
z niej wycofała. Dziś Anglia powinna spełnić swe 
przyrzeczenie i uregulować całą kwestyę w poro­
zumieniu z mocarstwami.

O sprawie rosyjsko-tureckiej powiedział, że o- 
statnia wojna nie wydała zamierzonych rezultatów, 
bo je sparaliżował kongres berliński, który zała­
twił wszystko półśrodkami, niezaspakajającemi 
nikogo. Hercegowina jest ciemnym punktem na 
horyzoncie politycznym. Austryą w sprawie oku- 
pacyi musi okazać dużo taktu i rozwagi. Kwestya 
Hercegowiny jest przez to tak trudną, że się łą­
czy ze sprawą Czarnogóry. Ścisłe węzły, jakie ten 
nieliczny, ale waleczny lud górski łączą z Rosyą, 
stały się już tradycyonalnemi. W Hercegowinie 
trwa prawie nieprzerwana walka, a gdyby taki

na „wieki, jakby unieśmiertelniony, a kryształ u- 
biera go w barwy swoje: jakie tam łamania świa­
tła, słońca i gwiazdy, tęcze a snopy promienne; 
jak się to lśni, migoce, błyszczy, roziskrza i try­
ska ognistych iskier tysiącem. Tak dusza kobieca 
żyje uwięziona w ognistej fantazyi poety, on za­
myka ją w pieśni, unieśmiertelnia jeden moment 
jej życia, choćby jak nikły, i ubiera w lśniące 
gwiazdy i słońca ideału.

Tymczasem moment poetyczny przeszedł, i ży­
cie płynie dalej według powszednich warunków 
codziennego bytu; wszystkie ideały poetów, i Mi­
ckiewiczowska Henryeta miały swoją rzeczywistą 
historyę, niezależną, sprzeczną nawet ze słowem 
poetycznej legendy, niepostępującą w rytm so­
netu Petrarki.

Tu nam nie chodzi o tę historyę, o właściwą 
biografię i szczegóły prywatnego życia kobiety, 
która tylko pośrednio zaznaczyła się w literaturze 
przez wpływ wywarty na Mickiewicza; i życie 
jej może interesować szerszy ogół tylko ze wzglę­
du na stosunek przyjaźni z wielkim poetą. 0  tej 
epoce jej młodości dosyć szczegółów dostarczył 
Odyniec — później nawet ta przyjaźń zrywa się 
przez oddalenie; w pamiętniku napróżno szukali­
byśmy jakich szczegółów o Mickiewiczu; raz tylko 
znajdujemy wzmiankę pobieżną o nim w liście 
Montalemberta. Mówiąc o różnych znajomych, do­
nosi Montalembert pannie Henryecie: „Pan Mickie­
wicz jest istotnie w Paryżu, w dobrem zdrowiu 
ciała i duszy; na nieszczęście, w obecnym stanie 
Francyi i Europy, nic się nie da zrobić dla takich 
jak on jeniuszów, tylko modlić się i czekać. Dieu 
connait ces temps, et peut-Stre la dilivrance vien- 
dra-t-elle bien avant que nous nous attendons.“ Wię­
cej^ niż o biograficzne szczegóły, szło nam o cha­
rakterystykę pani Kuczkowskiej; bo jako osoba, 
jako charakter, należy ona do historyi epoki ro­
mantycznej.

Co przedewszystkiem uderzą w jej pamiętniczku, 
to nastrój ducha szczególnego rodzaju; wzniosły,

stan rzeczy miał trwać dłużej, mógłby dać powód 
do zawikłań, których nie można lekceważyć.

W kołach parlamentarnych niemieckich mnie­
mają, że w czasie rozpraw nad etatem kanclerza, 
lub nad etatem spraw zagranicznych, które na je- 
dnem z najpierwszych posiedzeń parlamentu po 
Nowym Roku przyjdą na porządek dzienny, zain- 
terpelowanym zostanie kanclerz o politykę zewnę­
trzną, szczególnie ze względu na szerzone w o- 
statnich czasach niepokoje, a Nat. Ztg  mniema 
nawet, te kanclerz pochwyci chętnie tę sposobność, 
aby publicznie położyć nacisk na to, czego pra­
gnie.

Do Nemzetu  donoszą z Wiednia, że hr. Herbert 
Bismark, dopiero trzeciego dnia po przyjeździe 
swoim do Wiednia, odwiedził ministra Kaliiokie- 
go. Korespondent wyprowadza ztąd wniosek, że 
syn kanclerza mógł mieć misyę d\> poselstwa nie­
mieckiego, ale misjyi do Kalhókiego niemiał, bo 
byłby w celu spełnienia jćj zaraz po przyjeździe 
swym pospieszył do ministra spraw zagranicz- 
nych.

Germania  ogłosiła punkta ugody, jaka między 
Watykanem a Rosjyą miała zostać zawartą (zob. 
poniżej: Ugoda z Rzymem). Ajencya Stefaniego 
zaprzecza te punkta, dodając, że są zbyt optymi­
styczne. Tak ogłoszenie^Germanii, jak i zaprzecze­
nie agency! Stefaniego trzeba przyjmować z ostro­
żnością. Między punktami znajdują się niektóre, 
o których wątpić należy, aby Stolica św. przystać 
na nie miała; ajencya Stelarnego zaś jest w rze­
czach dotyczących Kościoła źródłem zawsze po dej- 
rzanem.

Hr. Hatzfdd odbył d. 23 b. m., krótką konfe- 
rencyę z cesarzem niemieckim i wyjechał na krót 
ki czka za urlopem.

Senat francuski zatwierdził przed świętami bu­
dżet spraw wewnętrznych i spraw duchownych i 
przyjął bez zmiany uchwałę Izby deputowanych, 
mocą której ma być w Tunisie utworzonym oso 
bny korpus wojskowy.

Giers znajduje się obecnie w Palermie, dokąd 
doktorzy kazali się udać córce jego i tam przy 
nićj zabawi jeszcze cztery tygodnie.

Wykonanie wyroku śmierci na Oberdanku, da­
ło powód do demonstracyj politycznych w kilku 
miastach włoskich, ale rząd włoski stłumił je 
w samym zarodzie, rozesłał bowiem wszędzie roz­
kaz do prefektów, aby wystąpili z całą surowo­
ścią przeciw burzycielom spokoju publicznego. Ci, 
co się do demonstracyj zrywali, zostali aresztowa- 
nf i stawieni przed sąd.

Wybory’ uzupełniające w Serbii ,̂ wypadły nie 
pomyślnie dla- rządu. Z 21 mandatów stronnictwo 
rządowe u z y s k a t y l k o  cztery, reszta przypadła 
stronnikom różnych .odcieni, między którymi znaj­
duje się dużo radykalistów, którzy zapewne znów 
mandaty swe złożą.

Pamiętny dzień 27 grudnia 1282 roku, 
kiedy cesarz Rudolf Habsburgski za zgodą 
elektorów nadał w lenno dwom synom swoim 
Austryę i Styryę, był pierwszym dniem pa­
nowania Habsburskiej dynastyi w pięknej 
spuści znie po wygasłym domu Babenber- 
gów, która miała się stać zawiązkiem wiel­
kiej w przyszłości, na rozwój dziejowy ca­
łej Europy silnie oddziaływającej potęgi. 
Już w ówczesnych stosunkach wytknięty 
był kierunek, w którym dynastya Habsburg- 
ska pasmo swych wiekopomnych zasług

wysoki, ale nie zupełnie wolny od przesady nawpól 
naiwnej, nawpół deklamacyjnej. Wyobraźmy sobie 
do poważnej muzyki organów,, dorzuconą nutę 
lekką, sentymentalną fłotrowersn i gitary, a bę­
dziemy mieli kamerton duchowy romantyczki. Dwa 
były wielkie uczucia, dwa prądy ogniste, które 
wówczas porywając pewną część polskiego społe­
czeństwa, uniosły także tę duszę młodą i wrażli­
wą; później zestarzała się, przeszły po niej burze 
nieszczęść i zawodów, a w sercu pozostały te 
same uczucia żywe, jak za młodu. Były niemi pa- 
tryotyzm, gorąca miłość Ojczzzny, i uczucie kato­
licyzmu, przywiązania do Rzymskiej stolicy i pa­
piestwa.

Z Włoch, które przyswoiła sobie za drugą Oj­
czyznę, i nazywa: „moje piękne, drogie Włochy, 
kraina słońca, wesela, pociechy," ciągle myślą się­
gała na północ do „biednej naszej rodzinnej zie­
mi.® W r. 1831 bawiąc w Lucce, wspomina o ode­
braniu listu z ulubioną piosnką: „Jeszcze Polska 
nie zginęła,® tak jak ją wówczas śpiewano. Wra­
cając kiedyś z Kolyseum, gdzie słuchała kazania, 
a potem unosiła się „widokiem zachodzącego 
słońca nad moim kochanym Rzymem ® cóż pisze? 
poezyę o Polsce. W dziewiczym pamiętniku, pisa­
nym wśród najweselszego życia i najpiękniejszej 
przyrody, znajdujemy notatki o takich faktach jak 
n. p.: prześladowanie jakiegoś nauczyciela wiej­
skiego, Szwaba, za to , że uczył dzieci piosnki: 
Noch ist Polen nicht verloren.

W umyśle jej dzieje się to, co z nami wszyst­
kimi, żyjącymi dłużej na obczyźnie; ulegamy dzi­
wnemu prawu atrakcyi moralnej perspektywy na 
odwrót. Jest rzeczywiście takie prawo w ś wiecie 
moralnym, które nie wiem jak nazwać, czem wy- 
tłomaczyć: jest jakiś związek niedocieczony, ide­
alny, między przedmiotami, i każdy mógł na sobie 
zauważyć, że są niekiedy szczególne koutrasta 
między samą rzeczą, a wywołanem przez nią wra­
żeniem. Najłatwiej tego doświadczyć w rzeczach sztu­
ki: czy raz się zdarza, że przed obrazem zapo­

minamy treści obrazu, aby nagle powtórzyć zwrotkę 
jakąś muzykalną, albo muzyka przypomina nam 
koloryt jakiegoś obrazu. Zresztą po za wrażeniami 
artystycznemi, czy n. p. nasze wspomnienia naj­
smutniejsze^ nieraz nie rozdżwięczą się jak dzwon 
żałobny* przy najweselszem opowiadaniu i najpu- 
ściejszym śmiechu? Pamięć nasza, fantazya, serce, 
to jakby instrumenta, na których gra ręka nam 
nieznana.

Tak samo więc, gdy jesteśmy na ohcym grun­
cie, otoczenie obce przypomina nam rzeczy swoj­
skie, z któremi żywy tworzy kontrast; świat ze­
wnętrzny, ludzie, sztuka, wszystko co nie nasze, 
cudzoziemskie, służy nam do uprzytomnienia rze­
czy rodzinnych, wesołe życie wyradza smutek, to, 
coby raczej można nazwać tęsknotą za tęsknotą; 
rzeczywistość staje się przypomnieniem tego, czem 
bynajmniej nie jest.

Im dalej, tem bliżej jesteśmy rodzinnego kraju. 
We Włoszech myśl Henryetty pełna była Polski. 
W zapiskach jej z tej epoki bardzo luźnych i po­
bieżnych nie znać wrażeń bezpośrednich; daty i 
miejscowości między latami 1831 a 1836 różne: 
Rzym, Neapol, Wiedeń, znów Rzym, Ems, Ko­
lonia, Frankfort, Monachium; zawsze nastrój du­
cha ten sam, ogólny, polski i katolicki.

Później dopiero, pod ciężkiin jarzmem rzeczy­
wistości zacznie więcej mówić o sobie i swojem 
otoczeniu. Za młodu znać wpływ życia wśród czy­
sto idealnej atmosfery. Różne wiersze patryotyczne 
w sztambuchu, pochodzące od przyjaciół, rodziny, 
przypisane Bą wszystkie: „dobrej Polce,® albo 
„najlepszej pannie Henryecie;® w urywkach listów 
od znajomych mowa głównie o Polce. W roku 
1836 przerwa w pamiętniczku„ a gdy po latach 
wielu Henryetta przypomni sobie togo starego po­
wiernika swych myśli, i zacznie znowu pisać, ale 
już starsza, już kobieta i doświadczona, pierwsze 
jej słowa będą tylko dalszym ciągie:. wrażeń mło­
dości: „Przez te lat dziewięć,* pisze, które przer­
wę czynią między temi dwoma kartkami, Polska

dziejowych miała roztoczyć; dynastya po- 
I ęła głęboko myśl polityczną tego kierunku 
i*z pełną świadomością swego dziejowego 
zadania poczęła od samego początku zdą­
żać ku wielkim celom swego posłannictwa. 
Dobiegał już właśnie czwarty dziesiątek lat 
od chwili, gdy po wygaśnięciu rodu Baben- 
bergów dwie ościenne potęgi, których ko­
leje z losami dzierżaw austryackieh od wie­
ków były splątane, czeska i węgierska ko­
rona, wystąpiły w szranki o panowanie nad 
Austryą i ‘Styryą. Czechy odniosły zwy­
cięstwo, i po raz pierwszy przyszło do skut­
ku połączenie dwóch historycznych części 
składowych dzisiejszej monarchii Habsbur­
skiej, dzierżaw austryackieh i krajów cze­
skiej korony pod berłem czeskiego władcy. 
Ze zgonem Otokara rozbiła się ta unia, 
tragiczny jego upadek utorował Habsbur­
gom drogę do panowania w austryackieh 
dzierżawach; ale nie zgasła rychło pamięć 
tej unii i jej dobrodziejstw, które Austryi 
i Czechom w równym dostały się podziale. 
Odtąd też nowa dynastya austryacka wy­
tyka, jako cel swej misyi dziejowej, unię 
z Czechami i z krajami węgierskiej korony^ 
i zdąża ku temu celowi przez dwa wieki 
następne aż do stanowczego urzeczywistnie­
nia tej myśli politycznej, doznając przede­
wszystkiem pobudki w interesie dynastycz­
nym, a odczuwając zarazem potrzeby ludów, 
dla których spełnienie tego celu polityki 
dynastycznej miało stać się dobrodziejstwem. 
Tak, ta głęboko tkwiąca potrzeba związa­
nia historycznych części składowych Mo­
narchii w jeden kompleks państwowy, po­
trzeba i konieczność równie żywotna dla 
nich samych, jak i dla Europy, objawiała 
się przez wieki całe w dążeniu ludów i 
w polityce dynastyi. Ważyło się przez czas 
długi, kto tę myśl polityczną trwale urze­
czywistni : Luxemburgowie , Jagiellonowie, 
czy Habsburgowie; wreszcie dynastya Habs­
burgów dopięła oddawna wytkniętego celu, 
i gdy dobiegało półtrzecia wieku od zacząt­
ków jej panowania w austryackieh dzierża­
wach, weszły kraje korony św. Szczepana 
i św. Wacława w skład potężnej monarchii 
Habsburskiej.

Tak na tem wielkiem pograniczu etno- 
graficznem, gdzie się stykają kresy ple­
mienne Słowiańszczyzny, Niemiec i romań­
skiego świata, gdzie pomiędzy te trzy głó­
wne plemiona Europy wbija się klinem obcy 
im wszystkim rasą szczep madiarski, na 
tem pograniczu etnograficznem, gdzie sprze­
czne inieresa polityczne i namiętności ple­
mienne mogły w j ,buchać co chwila krwawą 
i zawistną walką rasową, powstało, dzięki 
opatrznościowej misyi domu HaB^hurakięgo, 
potężne państwo, jednoczące pod jego ber­
łem kresowy obszar tych plemion ku wspól­
nej pokojowej pracy cywilizacyjnej, jako 
przedmurze Europy przeciw wrogim, zabor­
czym potęgom Wschodu, jakiekolwiek było 
tych potęg znamię i godło, półksiężyc czyli 
krzyż trójramienny. Państwo to, zbudowane



CZAS a Czwartku 28 Grudnia 1882.

na pograniczu etnógraficznem, w zaraniu 
nowożytnej epoki, gdy w dziejach między­
narodowych stosunków rodził' się system 
równowag" europejskiej. stać się musiało 
tej .równowagi, rzetelnie i uczciwie pojętej, 
najdzielniejszą w ciągu wieków kotwicą. Ale 
żeby sprostać tym szczytnym zadaniom na 
zewnątrz i na wewnątrz, musiała monar­
chia Habsburska pozostać bezpieczną tar­
czą tych indywidualności narodowych, z któ­
rych połączenia urosła, a nie mogła pomi­
mo wszelkich wysiłków, zmierzających do 
sprzeniewierzenia się jej posłannictwu dzie­
jowemu i idei zasadniczej, przekształcić się 
w machinę*, niwelującą odrębność narodo­
wych indywidualności. Wzgląd na potęgę 
monarchii i związane z nią najściślej dobro 
dynastyi, a więc tern samem interes' żywo­
tny każdej' składowej części państwa Habs­
burskiego. wymagał i zawsze wymagać bę­
dzie znacznych częstokroć ofiar, a zatem i 
pewnej abdykacji z warunków odrębnego 
bytu politycznego każdej części składo­
wej* ale istota monarchii musi wiecznie 
taką pozostać; żeby różne historyczne i etno­
graficzne jej składniki mogły rozwijać się 
swobodnie.

I ;v tern wielka zasługa dziejowa domu 
Habsburgów, ż<r tę zasadniczą istotę swo­
jej |  monarchii' pojmował i uszanować u- 
miał,' że troskliwą opieką otaczał odrębność 
i swobodny rozwój historycznych składni­
ków -monarchii. Owe kataklizmy bowiem 
wewnętrzne, wynikłe z polityki Ferdynan­
da I! względem Czech, lub Leopolda I 
względem Węgier, rozważane w świetle 
współczesnych stosunków, były raczej epi­
zodami ogólnie' wówczas toczącej się wal­
ki politycznej Korony ze stanami, nie zaś 
objawem dążnością skierowanej ku. pogwał­
ceniu narodowych żywiołów; jeżeli zaś 
w dziejach dynastyi zdarzają się zboczenia 
w imię niwelacyjnych- ęxperymentów, były- 
to tylko zboczenia chwilowej Óktore wiodąc 
do sprzeniewierzenia się posłannictwu • dy­
nastyi i monarchii, zawsze musiały się 
pomścić i w następstwach swych naprowa­
dzić napowrót na drogę właściwą. Dom 
H absburgski, z rodu niemiecki, krwi 
swej niemieckiej do dziś dnia wiernym po­
został, ale- powszecłmodziejowa jego rola, 
która go do Burgundyi zawiodła i do H i­
szpanii, ustrzegła go w ciągu wieków od 
trwałego kierunku zaściankowej niemieckiej 
polityki względem odrębnych historycznych 
składników monarchii, od niwelacyjnych 
i eksterminacyjnych zachcianek, w których 
usługę tak łatwo mogła się oddać niemie­
cka dynastya.

Myśmy ostatni w chronologicznej kolei 
tych składników monarchii, które jej siła 
atrakcyjna w jedne całość polityczną spoi­
ła. Wśród katastrofy, która do dziś dnia 
mści się na Europie, a której ofiarą padł 
byt polityczny naszego narodu, weszliśmy 
w skład tego państwa, które z niechęcią i 
z konieczności przyłożyło rękę do zbrodni 
ua nas dokonanej, a istotą swoją, zasadni­
czą ideą i posłannictwem dynastyi daje 
nam, jedyne z państw rozbiorowy cii,' rękoj­
mię swobodnego indywidualnego rozwoju.

To złe, któregośmy (Jmratawali, zaliczymy 
do zboczeń, jak ie  tu i owdzie zaznaczyły 
się Ui dziejach monarchii, mszcząc się na 
niej samej dotkliwie. O niem nie wspomi­
najmy w tym dniu uroczystym, pomni do­
brodziejstw, jakiem! nas tak szczodrze ob­
darzyła dynastya w osobie dziś nam naj- 
miłościwie] panującego Monarchy, tylekroó 
z własnej dobrej woli i inićyatywy, wbrew 
nawet wrogim prądom przeciwko nam nur­

tującym, Przywiązanie nasze ku dostojne­
mu rodowi, w którego żyłach płynie krew 
Piastów i Jagiellonów, oparte jest nietyl- 
ko na wdzięczności za te dobrodziejstwa. 
Przywiązanie to szczerem zawsze będzie i 
siłnem , bo wzmocnione jest wspólno­
ścią interesów i posłannktwa. Jeśli bo­
wiem gdzieindziej były chwile jaśniejsze i 
u lżyły się w nich losy naszego narodu, brak 
było wszelkich rękojmi, czy to nie chwilowy 
zwrot pomyślniejszy, który szybko przemi­
nie; tu rękojmij takich nie braknie, bo tkwią 
one w rdzennej istocie monarchii, w po­
słannictwie dziejowem rodu Habsburgów.

Więc z szczerem i gorącem uczuciem 
bierzemy udział w uroczystości dnia dzisiej­
szego , życząc z całego serca miłościwie 
nam panującej dynastyi, dla dobra nasze­
go,-dla dobra i szczęścia ludów austrya- 
kich, dla dobra i bezpieczeństwa Europy, 
długich wieków blasku, potęgi i chwały.

Tylko słabi i mali ludzie skłonni są u- 
derzyć kogo mają pod ręką, wtedy, kiedy 
nie mogą i nie śmią dosięgnąć tego, który 
ich obawy i strachu nabawił. Jes t to od­
wet bezużyteczny najczęściej, czasem szko­
dliwy^ zawsze wstrętny.

Uczucia te"ż wstrętu doznać musieliśmy 
i doznał go niezawodnie kraj nasz z powo­
du zachowania się części prasy wiedeńskiej 
niezaprzeczeeie inspirowanej wobec baje­
cznych pogłosek o nagłem a groź nem zbro­
jeniu się Kosy!. Cała ta wrzawa powstała 
najwidoczniej, najwyraźniej zaiste nie z K ra­
kowa ale z Berlina, już dlatego, że ina­
czej nigdyby głośną stać się nie mogła. 
Natchnione organa kanclersłwa Związku 
Niemieckiego uderzyły na alarm, wiernokon- 
stytucyjne dzienniki wiedeńskie wtórowały 
im z zapałem, który z ich strony zdradzał 
nie zewnętrzną ale wewnętrzną intencyę; 
wśród tego jeden jedyny dziennik polski 
puszcza nieprawdopodobną, humorystyczno- 
fantastyczną niewinną i niestraszną wiado­
mość o pochodzie wyrosłych z pod ziemi 
niezliczonych zastępów rosyjskich, a pru­
skie dzienniki w lot ją  chwytają i na po­
parcie manewru wykonanego par ordre du 
Moufti zużytkować próbują.

Cóż wobec tego robi organ zwykle naj­
dokładniej natchniony przez pewne wyso­
kie sfery państwowe, co robi ów Fremden- 
biatt, w którym odzwierciedla się codziennie 
myśl stanu na to. aby w  niej przejrzeć się 
mogły najwyżej położone osoby? Oto po­
mija organa pruskie, pomija wiernokónsty- 
tucyjne,i jak  zbawienia, jak  ratunku chwy­
ta się korespondencyi petersburskiej Nowej 
Reformy na to, aby przypisać wszystko ahe 
Polakom, aby poddać ich w podejrzenie, aby 
ich zlekceważyć, oczernić, obrazić./i w koń­
cu oświadczyć, że ani pansiawistom , ani 
nihilistom, ani Polakom, ni« uda się zakłó­
cić pokoju europejskiego i wywołać wojny 
między R- syą i Auestryą! Gdybyśmy chcieli 
tej samej użyć. metody, z większą nieza­
wodnie -psychologiczną prawdą* moglibyśmy 
przypuścić, że zrzucając ryczałtowo całą 
na Polaków winę, chciano tylko zasłonić 
prawdziwego, istotnego winowajcę, którego 
może dwuznaczne czy nierozważne postę­
powanie* dało powód do całej tej wrzawy, 
nie strasznej zaiste z Krakowa, ale groźnej 
i przerażającej z Berlina, gdzie niezwykli 
podnosić jej bez przyczyny i bez celu.

W każdym razie my Polacy, do roli ko­
zła ofiarnego w tym wypadku mniej niż 
kiedykolwiek czujemy się usposobieni. Na­
sze polskie społeczeństwo nie posuwa swo-

w letargu ciężkim i bolesnym spała! i świat o 
niej zdawał się zapomnieć,, i wieszczów krajowych 
i zagranicznych pięcia umilkły, a w sercach pol­
skich, przez to chwilowe zapomnienie Europy du­
szno i ciężko, jak pód grobowym było kamieniem. 
Obudziła się nareszcie, przyszedł r. 1846, a od­
tąd- ciemniej, gorzej na naszej zielni jak kiedy­
kolwiek było; ałe mówią, piszą o niej, zajmują 
się nią, i do tej książki zbierającej wiernie wy­
razy 'ii spółczucia dla narodowej sprawy należy się 
dopisać kilka kartek. W Boga ufność! że głosj 
żalu nie będą ostatnie w tej dziejów naszych smu­
tnej kolii, i że śpiewem odrodzenia kiedyś się 
zakończą.1*

I  zawsze na obczyźnie to same przejęcie; myślą 
ojczystą. W tymże roku 46ym zapisuje z pewną 
radością wiersz włoski, satyryczny, na „podróż Mi­
kołaja po Italii. “

Firenze la gialiva 
Q, nando yense l applaudiva, 
Ma Napoli ahe sa Parte
L’applaudisce, qaando parte, 
Soma poi, ehe pensa feene,
Ne si parte, ńe si viene.

„Fiorencya witała go, gdy przyjeżdżał, a Neapol, 
gdy odjeżdżał; lecz Kayrn, który dobrze myśli, 
nie uczcił go, ani przy powitaniu, ani przy po 
żegnaniu."

Wiele lat później zwiedzając atelier eudzoziem 
•akich rzeźbiarzy, zamieszkałych w Bzymie, Kain 
Duprógo cóż jej przywodzi na pamięć? Znowu 
Polskę! rok 46; patrząc na posąg bratobójcy po­
wtarza znany w iersz: „Mnóstwo Kainów fest po­
śród nas" i W kościołach włoskich wśród modli­
twy, nieraz obra1 Ojczyzny stanie przed jej wyo­
braźnią —- „Dzi «§ się," pisze już w r. 68 wró­
ciwszy z kated w Palermo — że ta się modlę 
do Boga; tembardziej cześć mam dla obrządku 
katolickiego, który nam w każdym kościele daje

odnaleźć Ojczyznę". O kościółku, polskim Si. Sta­
nislas dei Polaccni w Rzymie wspomina, że „smu­
tny i hieday jak  nasza Polska," o emigrantach 
zbiegłych do Rzymu, pisze jako o „zranionych p ta­
kach," którzy ; się chronią do wiecznego miasta. 
„Rzym, to prawdziwa ojczyzna tych, którzy innej 
uie m ają".

Jakoż Włochy, a mianowicie Rzym, były drugą 
Ojczyzną roman tyczki.- Może mało kto z ludzi, ns> 
wet bardzo wykształconych, tak zrozumiał i poko­
chał wieczne miasto jak  ona.. Na to uczucie skła­
dały się w niej różne żywioły —  religijność, za­
miłowanie i ; zrozumienie ' sztuki, w czem przewo­
dnikiem jej był archeolog Visconti, który jej wy­
kładał kursa o staro ży tac śei, tradycye narodowe 
i rodzinne, nareszcie i wspomnienie świetnie prze­
żytej tam młodości. Kult do Rzymu tłumaczy się 
u niej wyrazamfi wolnemi od wszelkiej deklam acji, 
prawdziwie wymownemi. Starość bywa czasem 
wymownem odbiciem wrażeń młodości— miniona 
rzeczywistość odbija się już tylko jako cień na 
murze, ale po cieniu sądzić możną, czem był sam 
przedmiot. Podróż do Włoch, którą pani Knezkow< 
ska odbyła w starości, z dorosłą córką, jest takim 
cieniem młodzieńczych wzruszeń. Z jakiem unie­
sieniem odnajduje się znowu w Rzymie! Quel bon- 
heur de ssScoui&r a Rome l -— pisze. Niecierpliwią 
ją  towarzyszki i towarzysza podróży: „I oni wy­
obrażają sobie, że widzieli Rzym — cierpię, gdy 
widzę, że tak mało kto go rozumie." „Jakżebym 
chciała osiedlić się w Rzymie fi aby umrzeć,: zdaje 
rai się, że ztąd bliższa droga do nieba."’ Jadąc 
jdalej aa południ® wyrywaslę jej okrzyk prawdziwe­
go zapału; „Jedziemy do Neapolu — gdzie szczę­
ściem jest, być na tym śwleeie."

Z. D.

(D alszy ciąg m s ią p if

jego poświęcenia tak daleko , aby miało 
pokutować niewinnie i niepotrzebnie za błę­
dy tuzinkowych polityków, lub za niedowa- 
rzoue ich zamiary, i aby przyjmowało repry- 
mandy wystósowane w tonie podporucznika, 
wyrażającego podkomendnym swoje nieza­
dowolenie. Toteż artykuł Fremdenblattu — za- 
pisujemy to dla wiadomości tych, których 
to obchodzić może — wywołał oburzenie 
w kołach polskich bez różnicy odcieni po­
litycznych, oburzenie, które niezawodnie po­
dzieliła nasza w Wiedniu delegacja.

Moglibyśmy wszyscy, jak  jesteśmy we 
wszystkich obozach narodowych, zapytać, 
czy miała to być nagroda i uznanie za sku­
teczną i wytrwałą pomoc, udzielaną codzien­
nie przez Polaków rządowi w Radzie pań­
stwa i w Delegacjach wspólnych? W ybie­
gu, iż Fremdenblatt mógł mówić na własną 
rękę, wcale nięprzyjsnujemy, na to bowiem 
trzebaby mieć mniej doświadczenia, lub z u- 
mysłu zamknąć uszy i oczy. A zresztą, że 
artykuł Fremdenblattu był ezemś więcej,, niż 
artykułem dziennikarskim, że tern samem 
był dla Polaków nietylko obrażającym, ale 
także uwłaczającym, a ze stanowiska rzą­
dowego w najwyższym stopniu niewłaści­
wym i szkodliwym, zrozumiały i inne orga­
na pokrewne mu, zrozumiał ten sam Frem- 
denblatt, kiedy w, Pol. Corr. wyczytał list 
z Krakowa, o którym wzmiankowaliśmy, a 
którego zadaniem było zatrzeć fatalne wra­
żenie, wywołane zaczepką nieprzyzwoitą, 
uderzeniem napiiętnera na sprzymierzeńców 
i podpory rządu oraz wszelkich budżetów woj­
skowych, okupacyjnych i zagranicznych. Po­
spieszył też FremdenbLtt z powtórzeniem owe 
go listu i dodał naiwne a wstydliwe pyta^ 
nie: czem jego artykuł mógł Polaków o- 
brazić ?

Czy to miało być niezręcznej obrazy, 
zręcznem zadośćuczynieniem ? Obraza była 
wyraźną i głośną, zadośćuczynienie ani dość 
wyraźnem, ani dość głośnem, aby je  przy­
jąć można. Zaręczyć też możemy, że zosta­
ła dotąd tylko uraza, a obok niej w ser­
cach naszych i sumieniach* przestroga, nauka, 
wskazówka, Kwestya wcale nie zamknięta; 
trzeba b)wiem, abyśmy7 raz jasno wiedzieli, 
aby reprezentacya nasza dotarła do rdzenia 
sprawy i dowiedziała się czy jest ktoś mię­
dzy decydującemi w A us try i czynnikami, 
który7 źywuoł polski kładzie na równi z ęrau- 
sławizmem i nihilizmem, a w \akim razie, 
kto jest ten krótkowidzyfuj, który najsilniej 
szą w monaswA przeciw tym wrogim pań­
stwu czynnikom i działaniom zaporę po­
czytni/e jako podobne im niebezpieczeństwo? 
To rzecz przyszłości, mamy nadzieję, nie­
dalekiej, i rzecz uprawnionych do tego i 
powołanych przez kraj mężów. My zaś speł­
nimy tylko nasz obowiązek dziennikarski, 
zwracając, z powodu tego przykrego ale 
bardzo ważnego dla nas epizodu, uwagę na 
widoczny rozstsój, który zapanował w wie- 
deńskiem „Biórze Praspwem." Zaiste co za 
budujący widok nieporadności i anarchii! 
A wobec niego zapytać się można ile jest 
tych biór i ile w nich kierunków , oraz 
żądać, aby raz przecież kraje koronne wie­
działy czy polityka, którą „Bióro Prasowe" 
ma przedstawiać i bronić, jest dwojaką;- czy 
też są dwa bióra, z których każde inną 
przedstawia politykę? Z jednej strony or­
gana znane jako inspirowane oddają spra­
wiedliwość szczerej i lojalnej pomocy u- 
dzielanej przez Polaków rządowi na ka­
żdym kroku, z drugiej natchnione także 
dzienniki bezecnie i podstępnie tych samych 
Polaków piętnują jako burzycieli pokoju 
europejskiego i jako groźbę ciągłą dla bez­
pieczeństwa A ustryj! I dlaczego ? Dla tego 
że w jednym dzienniku ukazała się kore­
spondencja, jakich setki pojawiają się w g a ; 
zetach, lecz których gatunek, wartość i zna­
czenie ocenić należycie, jest właśnie zada­
niem, ba obowiązkiem „Bióra Prasowego." 
Jakto? więc mamy „Bióro Prasowe" płatne 
z funduszów państwa i to bióro nadaje wa­
żność tłómacżeniu przez Vosische Ztg ■ kore­
spondencyi dziennika wychodzącego w mo­
narchii, a nie wie', nie domyśla się nawet, że 
właśnie ten sam dziennik w szeregu arty­
kułów kierujących jafenajsilniej i najwy­
raźniej oświadczył się przeciw myśli wojny 
Austryi z Rośyą z polskiego stanowiska? 
Ależ Panowie, tego za wiele, i zapytamy 
się was,; od czego macie urzędników i co ci 
urzędnicy robią?

Tera łatwiej nam tu wystąpić w słu­
sznej obronie podchwyconych nikczemnie, 
że jak  wiadomo wszystkim, z wyjątkiem 
może urzędników „Bióra Prasowego," od 
samego początku wrzawy przeczyliśmy już 
nietylko bajecznym, ale wszelkim wieściom*
0 nagłych zbrojeniach rosyjskich, W pod­
chwyceniu była intencj a, ipteneya zła i zło­
śliwa. I dlatego z całą siłą zawołać win­
niśmy: czy jest jakaś jedność, jakaś har­
monia w rządzie, gdy prasa inspirowana 
bawi się w insynuacje, które , tylko szko­
dzić muszą, lobocie, tak mozolnie podjętej
1 tak szczęśliwie dotąd prowadzonej , uzy­
skania i utrzymania konserwatywnej wię­
kszości w łonie parlam entu! Czy jest jaka 
finka w stawianiu jednego z głównych za­
stępów tej większości* na równi z pansla-

wistami i nihilistami [ Czy nie jest to non­
sensem, wzbudzającym litość, a mogącym 
w końcu obudzić słuszny gniew i zniecier­
pliwić, aby w tych, którzy zawsze goto­
wi nieść wszelkie ofiary dla potęgi i bez­
pieczeństwa monarchii, upatrywać groźbę 
dla jej spokoju i niebezpieczeństwo dla jej 
bytu!

Dzięki Bogu, stoimy poza żakietem a 
błędnem kołem wiedeńskiego „Bióra P ra ­
sowego, ale czy mniema ono, że podobnem 
postępowaniem ułatwia zadanie takim orga­
nom jak  Czas, które z przekonania i w do­
brej wierze, chcą, a może nieraz mogą sku­
teczniej od niego bronić i wspierać dzisiej­
szy system rządowy? Nie zaiste,i zaprawdę, 
rw źe ono w końcu to zadanie uniemoźe- 
bnić!

wa cywilne tym, którzyby z , i narodu 
rosyjskiego przechodz ili na łono kościoła 
katolickiego, źe zatem wprow ie k siąg , 
liturgicznych rosyjskich byłoby tylko środ­
kiem przeciw ludności katolickiej w kra­
jach polskich

O potwierdzeniu tłumaczenia liturgii na
język rosyjski niebówi Germa 
wia ogólnik jakiegoś równoupraw 
języków w Kościele według m 
Gdyby7 tak miało być, trudno 
usuniętą, tylkoby się przenio 
do władzy miejscowej biskup, 
by mieli prawo rozstrzygać, 
jest polskim, czy rosyjskim, 
modlić i przyjmować sakramentu

tylko sta­
li enia obu 

y ludu.i 
ie byłaby 

Rzymu 
.i tylko 
lud ten 
woli się 
tym lub

Najważniejszą dla nas z nowin, jakie 
przyniosły na gwiazdkę dzienniki, jest do- 
n esienie berlińskiej Germanii, która nie+ 
tylko potwierdziła telegram biura Wolfa, źe 
p. Giers zawarł ugodę z Watykanem, ale 
podała puukta tejże ugody,

Oto zasady, na jakich według Germanii 
miało przyjść do zawarcia ugody.

1) Rosja wyśle do Watykanu zwyc zajnegó po­
sła. i przywróci regularne stosunki dyplomatyczne

2) Biskupi znajdujący się na wygnaniu m łją 
powrócić na swe stolice, i to na podstawie warun­
ków między rządem rosyjskim a  Stolicą Stą uło 
źoayeh; inne wakujące lub administrowane tylko 
dyecezye mają być obsadzone stanowczo i konie­
cznie tak, że niebawem wszystkie 12 dyecezyj ka 
orfickich pod panowaniem rosyjshiem otrzymują 
prawowitych paster:,y.

3) Prob istwa mają być na przyszłość tak obsa­
dzone, iż biskupi mają przedstawiać rządowi pro­
be szeńw  na parafie pierwszej k lasy ; probostwa 
zaś drugiej i trzeciej klasy obsadzać będą Bisku­
pi samodzielnie bez poprzedniego przedstawienia 
sandydatów rządowi.

4) iSiminarya b jdą przywrócone i oddane pod 
jurysdykcją biskupów , a państwo zastrzega sobie 
tylno pewien nadzór.

5) W kwesty! językowej tam, gdzie lud mówi 
po rosyjsku, tam Rzym skłoni duchowieństwo do 
mówienia po rosyjsku, tam zaś gdzie lud mówi po 
polsku tam ję iy k  p iski będzie zachowany.

6) Unitom ma być pozostawiona swoboda wró­
cenia na łono Kościoła katolickiego.

Mimo w i 8.tq g uui'x o ś ci i powagi źródła, ja- 
Icim  sprawach kościelnych i doniesie- 
y  -ch watykańskich* jest niewątpliwie Ger­
mania, powyższe puukta nie zdołają wy­
trzymać bliższej analizy. Jest tam wiele 
rzeczy niezgodnych z tein, có nam dotąd 
było wiadoiuem o antecedencjach rokowań,
0 trudnościach i szkopułach, na jakich 
układy się ciągle rozbijały, o granicach, 
w jakich ostatecznie się zamknęły, bo po 
za niemi stanęło obopólne non possumuś.

Zastanówmy się pokrótce nad powyższe 
mi punktacyami mniemanej ugody. Punkt 
pierwszy co do nawiązania stosunków dy­
plomatycznych, tak podstępnie a brutalnie 
zerwanych przez ks. Urusowa był ciągłem 
dążeniem rządu rosyjskiego, a ze strony 
Watykanu wywoływał tylko życzenie wza­
jemności. Stolicy świętej nie chodziło tu ty­
le o swego reprezentanta w stolicy Rosy i, 
ile o swobodne i bezpośrednie znoszenie się 
z biskupami. Był -to jeden z najważniej­
szych postulatów Watykanu w układach, bo 
te'ź wolność porozumienia biskupów z P a ­
pieżem jest warunkiem sine qua non w or­
ganizacji Kościoła katolickiego. O tern atoli 
milczy doniesienie Germnii.

Co do punktu drugiego, budzi on wątpli­
wości i niedowierzanie, bo znanym jest. 
opór rządu rosyjskiego, aby wszyscy wy­
gnani pasterze "powrócili do swych dyecezyj. 
Bodajby tak było, ale trzeba być optymi­
stą, aby przypuścić, że rząd rosyjski ze­
chce tu ustąpić od uprzedzeń osobistych i 
wyda taką nietylko amnestyą, ale restytu­
c ją  bez wyjątku. Od kilku lat odbywały 
się układy co do zastępstwa arcybiskupa 
warszawskiego, który miał otrzymać po­
wrót z wygnania i amnestyą. Nominacya 
zaś biskupów na opróżnione dyeeezj7e na­
leżała do pierwszych i stjsunkowo najła­
twiejszych warunków ugody.

Prawdopodobnym jest punkt trzeci donie­
sienia Germaniiy choć nie jest jasnem by­
najmniej rozróżnienie parafij ważniejszych
1 mniej ważnych. Zapewne tyczy się ono 
kościołów niestanowiących osobnych parafij, 
ale tylko expozytury, jakich jest wiele na 
Rusi i Litwie:

Punkt czwarty co do semiaaryÓw odda- 
wna był umówiony w rokowaniach, chodziło 
tylko o bliższe określenie nadzoru rządo­
wego, a tego określenia właśn e nibpodaje 
doniesienie Germanii.

Najnieprawdopodobnie] brzmią dwa osta­
tnie punkta odnoszące się do dwóch najwa­
żniejszych kwesty], które z rokowań, o ile wie­
my,oddawna miały być usunięte. Kwestya ję ­
zykowa nigdy niewystępowała w tej formie, 
w jakiej podaje ją  Germania. Rzym niej 
chciał i niemógł rozstrzygać, gdzie ludność 
do jakiej należy narodowości. Rząd rosyj­
ski domagał się tylko u Stolicy św. po­
twierdzenia tłomaczeń dodatkowej liturgii 
katolickiej na język rosyjski. Tego po­
twierdzenia Stolica św. odmawiała, a odma­
wiała go z powodów wyjątkowych, oparta 
na tym fakcie, źe niema Rosjyan katolików, 
że ustawodawstwo w Rośyi odejmuje pra-
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innym języku. Wiadomo, że w 7 ' > eh dye- 
cezyaćh litewskich, z wyjątki- żn-.udzkiej, 
duchowieństwo ulegające rządom samozwań­
cy Żylińskiego, za sprawą i ; odstęp- 
ców a zwłaszcza Seuczykows- dawno
zgodziło się na liturgię rosyjski, niepotwier­
dzoną przez Rzym, ale przed:prowadzić je j  
uiezdołało skutkiem oporu wie , mimo 
pomocy i nacisku rządu. Cząg ! ugodą 
nie narzucił Senczykowski z Żylińskim, tego 
po ugodzie niepodejmą i nie prze prowadzą 
biskupi, mający prawą władzę z Rzymu, a 
Stolica ta nigdy na to się niezg<

A czy dać można wiarę donieś 
manii p  źe unitom w dyecezyi 
wolno będzie powrócić na łono 
katolickiego ?

Jeśli tak — to skończone pi 
nie religijne pod rządem rosyj8 
pierwszy krok do zupełnej 
ścioła w Rosyi.

Zważyć atoli należy, że Gem. 
czała się zawsze optymizmem i 
ścią w podejmowaniu każdej p 
stępstwach Rośyi i bliskiej ugo 
mem —  należało to poniekąd 
tyki wobec Warzinu i układów 
watykańskich.

O wiele prawdopodobniej i 
dnie z tem, cośmy niedawno ] 
du m isji p. Giers a,-— brzmi 
sienie Lnrewpondenta rzymsTk?:

Wbrew zaprzeczeniom —  pisze on 
rych binr tskgf&fieznych eo do ważai 
ministra spraw zagranicznych w Rzymie 
dem. układów między R osją a P:oL 
pewnem, źe p. Giers popchną! sy o 
w najważniejszych jej punktach, 
iać  za postanowioną nomińacyę I 
próżaiose dyeeezye w Polsce rosy wk 
nsyślaie rozstrzygniętą kwesty § w 
ryów. Dalszy ciąg układów rokuje • 
niee, gdyż są oznaki pozwalające < 
przywrócenia stosunków dyplomaty: :
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KORESPONDENCYA „CZASU. U

L w ów  2d gro dnia.

.„§) Uchwala sejmowa, którą na trzy lata (188.2— 
1884) wyznaczony został fundusz bezprocentowych 
pożyczek dla gmin, zamierzających budować ko­
szary dla wojska, przynosi krajów, ; ‘ mą ko­
rzyść. Najpierw bowiem rozwiąz' ankowo
wcale korzystnie kwestyg ciężaru i nkowo-
go, która na sesyi z r. 1880 wie: .ro A l sp ra­
wiała Sejmowi; a powtóre, wywol v ciągli kilku 
lat cały szereg znacznych robót p A  mych, k tó ­
rych u nas nigdy niema za wiele : ; klass lu­
dności pilnie potrzebujących zarobku Dotąd otrzy­
mało bezprocentowe w 12 latach w o t a e  poży­
czki na budowę koszar 9 gmin, w ogólnej sumie
56.000 złr. na r. b. i 75,000 zł na r. 188.3. 
Wskutek tego w funduszu przeznaczonym ńa r. b. 
pozostało już tylko 4000 złr. iffundas® na r. 1883
45.000 złr. do rozdania. W r. 188 i  . dusz do. 
rozdania przeznaczony wynosić będzie 2 .000 złr.:. 
Źe pożyczki dotąd przyznane i wydooc xynoszą 
korzyść gminom interesowanym i c-' aj d wy­
tknięty, o tem świadczą liczne p - > nowe
potyczki. I  tak żądają gminy: Tarn .r i 000 złr., 
Czortków 12,000 złr:, Kołomyja 3< Gró­
dek 50,000 złr., Żółkiew 80,000 , Kraków
52000 złr., Trembowla 50,000 złr., ; > <Vw S 2,000 
złr., Tarnopol 31,000 złr.. Śniaty • 50,(KX> złr.,
Brody 50,000 złr., Przemyśl 30,000 złr., B r'.etany
26.000 złr., Buczacz 15,000 złr., Z E ysów 50,000 
złr. i Kałusz 20,000 z łr .. Wymieniam tu tylko 
zgłoszenia, które wchodzą w rachubę, jako 
uzasadnione stosunkami miejscowet mogą
na całkowite lub częściowe uwzgh jeżeli
władza wojskowa użyczy im swego poparcia. 
Oprócz tych podań wpłynęło jeszezr wiele lanych, 
o których jako z góry niekwalifikujących etę do 
uwzględnienia, die warto nawet w sn '< a W  roz­
dzielaniu pożyczek na koszary* W ai krajowy 
działał dotąd w porozumieniu z jenwalną komen­
dą, a teraz po zaprowadzeniu now; a podziału 
wojskowych komend, od 1 styczni l 3 .iziałać 
będzie w porozumieniu z komendan remi
we Lwowie i w Krakowie. Zakres - r i j  k ra­
kowskiej sięga aż po Przemyśl i Sambor. Niema 
wątpliwości, że opinia komend wojskowych prze­
ścignie cyfrę budżetową w pożycz- < o a udo- 
wę koszar, bo i dotąd jnż jeuei k; menda 
wymagała więcej, aniżeli Wydział mógł
przyznać, a potrzeba budowania fe ar uważaną 
jest w kołach wojskowych ciągle ie: nącą
zwłoki.

Skoro nasza Rada miejska pow v‘a się wy­
stosować do ministerstwa remoes . • u reciw 
sankcyonowauiu uchwalonej w S 'j  ?y bn-
downiczej dla Lwowa: to już nie i się gor­
szyć tem, że także tutejsze t. zw. ;5nościoWe“ 
towarzystwo wniosło podobną remousn-icyę. P. T. 
członkowie towarzystwa „ r e a l n o ś c i ® v - u w a ż a j ą  
siebie za właściwą reprezentację i < wtem,
co ich interesom i korzyściom nie ind wi­
dzą oczywiście zgubę dla miasta s owa.
ustawa zaprowadza pożądany rygor ;U- & kry-
wania kamienic blachą; - a poniew • • to
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C Z A S  k C zw artk u  2 8  G ru d n ia  1 8 8 2 ,

za sobą w ydatek pp. „realnościowych," więc ztąd 
jeb gniew i wołanie do rządu o pomoc. Aby scha­
rakteryzow ać pojęcia naszych pp. „ realnościo 
wych “ którzy chcą koniecznie zapanować w  obe­
cnej kam panii wyborczej nad innem i stronnictw a­
mi, przytoczę tylko jeden ustęp z ich rem onstracyi 
do m inisterstw a: „O d  kiedy stołeczne miasto 
Lirów  —  piszą pp. „realnościowi" —  otrzymało 
osobny sta tu t m iejski, opanowało znaczną cześć 
mieszkańców tegoż, a  także bardzo dużo b e z- 
d o m n y c h  (sic!) członków R ady m iejskiej to błę 
dne zdanie, że gm inie tutejszej przynależy nie

nie potrzebowałem , ja k o  sędzia przysięgły, infor­
mować się lub w  jak im ko lw iek  kierunku w yrażać 
się o socyalistach w  G alicyi.

Ile przypomnieć sobie mogę, uznałem stosow- 
nem, wyrazić powątpiewanie wobec przypuszczeń 
czy członek peterburgskiego komitetu dobroczyn­
nego (panslawistycznego) p. M. Dobrianski mógłby 
mieć rzeczywiście przez tenże komitet poruczonem 
sobie zadanie tropienia w  Galicy i socyalistów.

Pow ątpiew anie to  pow stało u  ław y przysięgłych 
po odczytaniu spraw ozdania z czynności peters-

. , , , ,  Mlc-»burgskiego kom itetu dobroczynnego — nie pomnę
jako _ własność zwierzchna nad  wszystkiem i do- już za k tó ry  rok —  spraw ozdania, w  którem  prezes
mami we Lwowie, i że zatem we w szystkich przy- kom itetu w ypow iada oczekiwanie, iż idee socyalne 
padkach, w których praw a własności posiadaczy budzące się w  Europie, s tan ą  się niewątpliwie 
realności nietylko w iększem u bezpieczeństwu mia-1 silną propagandą poza granicam i R osyi dla celów 
sta, ale także większej jego  ozdobnośei i wygo- narodowych i zadań politycznych komitetu 
dzie mieszkańców, a  naw et wym aganiom  tegocze- Pozwalam sobie zauw ażyć, że nie m ogę’ uznać 
snym t. j. m ody i wogóle zachciankom nowator-1 stósownem powodowanie dyskusyi publicznej nad 
skim wszystkich, którzy przy tych przekształcę- i właściwością przekonań lub w yrażeń sie sędziów 
mach wcale żadnych kosztów ponosić nie po- przysięgłych w  Izbie rozpraw  —  choćby w  spra- 
trzebują, w  jak ibądź  sposób stoją na zawadzie, Jwacb politycznej natury  i  choćby w  k ilka mie- 
zapory te bez wszelkich korowodów, bez jakiego- SW  po werdykcie.
bądź odszkodowania dotyczących właścicieli do- Po złożonej przysiędze mówi tylko sumienne 
mów, zburzone być m ogą." Oto peryod! Tyle słów osobiste prześw iadczenie. Nie wolno powątpiewać.

B

'n a lo g L m ^ o ^ y l^ ^ b r d z a T 8^  Ibc^wl^zkńw^111| g° CZa,Sa ,Prz®:̂ 0’° Rakuz; .Krainy i *• d .,| — Muzeum Teohniezno-przemysłowe w gmachu Frand-
Klil i. • • ł ■ b, . ? . . obowiązków pu-J w posiadanie Habsburgów. Niemniej wykazał mło-1 izkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej.— Wstęp

i cznycn, im ich jest Więęej i im są trudniejsze, I dzieży wszystkie dobrodziejstwa przez N. Pana Po-1 oent 0<* 08°by- W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,
na ezy do pierwszych zadań publicystyki polskiej, j lakom wyświadczone, zachęcając ją do wdzięczności I — Dni* 23go grudnia pogoda; term. od —3 0

Przyj).  Red. )  J dla szlachetnego Monarchy. Również i X  P iw o w o ń -1 doszedł do -j-1’7 C. D 24go w nocy i we dnie ob- 
ski, kateohet* szkoły, w nader treściwej i ciepłej śnieg, także d. 25go przed południ m, zaś d. 
przemowie, w krótkich skreślił obrazkach pobożność I 26go cuły wieczór deszcz; term d 24go od — 0’4 
Rudolfa I i ową stałość i wierność dla Krzyża i j spadł na —2’2 C , d. 25go od — 2 8 doszedł do 
Kościoła, jaką się cała Dynastya przez 6 wieków I —0*2 C., zaś d. 26go od — 3‘5 do -f-3 5 C. Baro- 
odznacza. Na zakończenie uroczystości pod kierun-1 ®etr stał d. 26go bardzo nisko, odtąd zaczął wra­
kiem nauczycieli pp. Henryka Wacięgi i Karola j caó do góry; o godz. 7ej rano d. 27 stan jego był

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  S7 grudnia.

* i <vioxu uauczjfułen pp. aenryaa wacięgi i u.aroia | ,J“'J e ulJj « gouz. rej rano a. z < stan jego Dy
_ bw.ęta Bożego Narodzenia. Nigdy może bardziej | Drozdowskiego, odśpiewała młodzież hymn ludu j |  732’6 mulim., term .— 0‘40. — Wiatr ciągle zachodni 

nie sprawdziła się przepowiednia gminna: „Ś, Bar- j quodlibet,  złożony z różnyoh Krakowiaków, 
bara po lodzie — Boże Narodzenie po wodzie “J Szkoła na Piasku obchodziła również w dniu |
Dłażssy niż zwykle tym razem szereg dni świąte-jjtym uroczystość 600-letniego panowania Habsbar- 
cznych nie cieszył się w ogóle pogodą. W  niedzielęf gów nabożeństwem, które celebrował adm inistrator! 
i poniedziałek padał śnieg obfity na niezmarzniętą | parafii św. Szczepana, X. Jan  Bobek w asystencyi f 
ziemię, a wczoraj zupełna nastąpiła odwilż. P om i-|X . katechety Machnickiego. Po odśpiewaniu Te\
TH fi t  k u t w  «  —  _ •  i  • i  I T \   • t  i  i  ,

— We czwartek 28go: Młodzianków mm.

WA.!eg0 ,koicioły hl lZ popełn ione, a w niedzielę, I Dewot i hymnu ludowego, przemowę* do dziat wy I Na W y s ta w ę  S z k ic  0w ”nadaszfy konkursow7r7- 
tora w tym roku była właściwą wilią Bożego Na-1 miał X. Machnicki, a następnie dyrektor szkoły p. Isunki kartki tytułowej zbiorowego pisma Gladya-

s Wi udamoac l  mr i yal yozn®,  Hi e r ac k l o  
i  n a u k o w e .

W y s t a w a  S z k i c ó w  w hotelu Drezdeńskim.

potrzebowało _ stow arzyszenie „realnościow e“ na 
wypowiedzenie —- mówię delikatnie —  paradoxu, 
że „bezdom ni" m ieszkańcy Lwowa, czyli używ a­
jąc  dalej języka  Iwowsko-realnościowego, „ezen- 
szownicy , nie mogą rościć sobie żadnych praw,om dfoTzrirt A  _ j . i i *  i z \  . *

S o k a l
Jeśli ktoś przypatrzy  się ciężkiej

i w  „ . , „  ' ‘ ---------------------- wiernych.I —  Z powoda naleciałych prze* parę dni śn ie -1 szkiców po zniżonej cenie.
uTj  7 ,  ‘ b | ®am dzień Bożego Narodzenia celebrował, jak I gów w wielu ulicach i na trotoarach przechód jest u-
Ytadyslaw R ylski. Jzw ^le, w katedrze na Wawelu pontyfikalną sumę I trudniony, mało jednak dotąd stróża kamieniczni 

X^Biskup krakowski, a wymowny kaznodzieja.X. Dr j zajmują się nprzątnieniem tych przeszkód
Chromolitografle obrazków, które zarząd Towa­

rzystwa  ̂św. Łukasza przygotował na premie dla
arów 

posta-
21 grudnia. ^ otkoJ akb profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, -  Bochnia 23 grudnia. ;W  dniu 21 obchodziły swych akcyónaryuszów za rok obecny, ^ m i

  ___________________________   _ ........j, u trudzającej I Z™ \  wz“10Sy.° a przy-1 uroczyście wszystkie tutejsze szkoły 600-letnią ro- dużej książki do nabożeństwa, przedstawiają p o . . . -
ani staw iać żadnych pretensyj, które! były n ie w v -P racy  delegacyi naszej w W iedniu, a  powróci |  „ . r nnUi  ,P ° toty kaza“ ie- Kto zwrócił I czmeę wstąpienia n a tron  dynastyi Habsburgów. I oie czterech patronów Polski i Rusi, otoczone o-
godne dla „domnych“ panów lwowskich. W iec w okra-£- w  którym  p racą  tak że  ciężką m a ja |Błt ; ^  i i .  ”  w T - *: B«r ł «°  »»®™yoh we wszy- Wobec bardzo licznego zgromadzenia odprawio-Izdobnemi ramkami w charakterze średniowiecznych 
publiczność istnieje dla domów, a  nie domy dlaIw pływ ow i walczyć o przysporzenie głosu te iź e |f ft tutejszych kościołach, mógł powziąć nem zostało o godzinie 9 w Parze solenne nabo- miniatur. Dobrze zrobił zarząd Towarzystwa, ogła-
publiczności! Jeżeli pp. „dom ni“ uważają siebie 1 delegacyi (Kołu polskiemu), a  przeczyta, co Sza-1 ezagac]j aJ1c0 przekonanie, że grasująca w i żenstwo nomom -iu — .•—  Ł -  ’
tylko a  nie krociow ą „bezdom ną" ludność niiasta nowni Korespondenci p iszą o jednych i drugich, L na^ zie
za publiczność, to powinni obalić nietylko uchwa- zasmuci się.
loną w  Sejmie ustaw ę budowniczą, lecz także K orespondent wasz zw ykle tak  dobrze 
statut m iejski. Zkądżeż bowiem „bezdom ny" tłum I st°sunki i osoby, tym  razem  w  sposób 
wybierać ma co trzy  la ta  stu radnych, skoro ka^. I tk liw y a niesłuszny a taku je  pana X

„„„„„ . . ,  ̂ w naszych żeństwo, poczem młodzież z swymi nauczycielami fszając je, albowiem brakuje w handlu obrazków
, bezwyznaniowości, nigdy u nas niej udała się do ozdobnie przystrojonej sali, gdzie uro-j świętych polskich, których zagraniczne fabryki nia

elką
czością, że „każdy właściciel domu lepiej niż m a­
gistrat je s t w stanie osądzić, w  jakim rozm iarze ^00

współczesnego portretu w ko- 
Krośnie, jedynie Iw. Mikołaj 

samodtielnym dzisiejszej sztuki, a pozo- 
ogłosionego przed latu kon-

sposób bardzo dotkliw y a  niesłuszny zapytuje: L ck ie i’ b-fńP7V - mr, , Z, W,e i lra,Il1 afm’1 au»try _  D ąbrow a dnia 21 grudaia. W  dniu dzisiej-1 kursu, na którym nagrodę otrzymał artysta warszawski
_ , ___ , ..     JUMU1Bl„  1 nasi delegaci dla kraju na gw iazd k ę nam w iozą?  j „ożarna i  ̂ ?, 1  f .  .miasło> straż |szy m  odhyło się tu uroczyste nabożeństwo na p a-jp . Adryan Głębocki. Nie

jego dach gontowy napraw y p o trz ^ u je ."  T o  t a k i e  Miałżeby to być skuteczny sposób, do zagrzani a “ “ " i  J Z l b  ,T ° -  ‘ 7 °js^0wa m i ..........................................
coś nowego. W  myśl tei zasady każdy  pijak  le- potrzebnego pośw ięcenia obywatelskiego, w k an d y - g _  TTnSnarve T,P° .udm7 y ch Pr f ?  ° dwachem- ba
piej, niż sędzia, potrafiłby ocenić, ezy upił’ się dowąi™  i. zasiadaniu w  R adzie państw a? j ^ i e .  t :  I ” a J  zaPrO8Z0ni goście do sali szkolnej ubranej | —  » zachowując typ i uczucie” starego obrazu.
w  sposób gorszący, a ten /sa m em  popadł ^w ko^l Nie ^ cia łem  pisać, jako do tego mało sposobny, | R O O -irtn^^ irum iT ^^11111 d° ll? m”?acyi z Powodn I w flagi austrya?kie i polskie. Jeden z grona n&u | Ale jeżeli musimy pochwalić zamiary Towarzystwa

w e  z uRtarop n la le  nrz.ekona.nv iestem że tak? ołvl w  traktowa-1 v  Jnbl,0uszu panowania Hsb-bnrgów. Jezycieli miał przemowę do dzieci tłómaczac * T’-"ł------  *-*-*- - • -*  ’ * • • ; • •
ym i z łe L  m san,ta!na miejska odbyła w d, 19 znaczenie tej uroczystości, zachęcając dziatwę

istnieje, nigdy może jeszcze nie z /s ta /ta k  "nieli' Iskutki (lla sPrawy naszói sprowadzi, a nawet j u ż L |enie na^tórom fir ' War8eh81iera P08!6" przywiązania dla domu Habsburgów, wspomniał im, I kładowi p. 8*lba, który je nad podziw starannie

w g  z ustawą o pijaństwie!
( Mimochodem dodam, że jak długo język polski

lościwie skatowany, ja k  w  tej remonstraeyT re a l-1 sProw adził? ko c° raz trudniejsze położenie naszych! n fn ^ n ra ^  biltnnveh*’ m'rD/  P 11880̂  P° P o d staw ie -1  że w poizarpanej P o I s m  ta  tylko jej część ( G a l i - 1 reprodukował. Sądzimy, że mogą one wszędzie wy­
jś c io w e j"  nietylko wysłanej do W ied n ia” lecz w W iedniu i coraz trudniej w yszukać kandydata  famom nć „ . i l L l  załatwionych w biórze sani- 0ya) doznaje swobód.. Następnie dzieci miały de-( t rzymać sąd najwybredniejszy tak  co do dokładae- 

 ; • • ’ i — -------a—_ n - i . . .  _• i , .1 oscainiesro nosietizenm nriozytał Drzemsv 1 lrlnm«AVA «  • . . .  i „r.    i___,

Ale to rzecz mniejsza, bo spraw a ma znaczenie P robić to> 0o je s t trudnem; niemożliwem ? Ani przy- rycr** m iędw  efnMm7 nJ 
jubhczne. Ministerstwo powinno jaknajpredzei —  d k te g o te ź  sine ira  przedmiotowo chcę k ^
orzedłożyć do sankcyi lwowska nstawA h w ró c ic  uw agę działających z dobra w iara. Pnhli- ,  , 2 ’ yprzedłożyć do sankcyi lwowską ustaw ę hudowni- zwróeic uw a^  działających z dobrą w iarą. Publi- iest świeża i » W l i ł ’J  ■ prze^o n a ’ ze. me
—  -*- - ; odzaj S  ley sty k a  niech stoi na  straży spraw  publicznych i  ’ 1 skreślił wyczerpująco obraz kwitną-

I niech karci kaprysy, bo ja k  słusznie pow iada w a sz«—-  ”  U Z 0win’ ktdrem 818 miasto obecnie cie­
czą, aby nie zakradł się u nas n o w y ___

veto. Opinia całego poważnego obywatelstwa
tJTPrłA /i Ł_  • r  1 7

rum
stanowczo się o to upomina. Jak b y  raz tvlko | kcirespondesnt .* „K aprysy w  życiu publicznem nie Magistrat ai 
zwyciężyła pokątna agitacva przeciw ustawie, k tóra  J110̂  y('! tolerow ane; „ale niech nie obwinia X, Iodoowiedzi«:
T A n r o iy p p fo /iT T n      , i  . ,  ,  ‘ n n  n i p  m A ir r  n o r w o f  W ń  —i .  _ . • 9 i

szy. Na z«pytanie r. m. Dra Jordara,
się stara o zmniejszenie

staranność wykonania, ale tylko znający się na tru-
p „ .„ _  • i . . , ■ dnościach chromolitografii zrozumieć może ile lito-

7 .n b f °  v T  - nar ^ u C1 Z.wraca^.c B,e do grafia Salba.dając tak piękne reprodukeye, poko-
jaki s rnsób | obecnych gości —  prosił ich a mianowicie staro | aa}a tradnaśCi. Zarząd Towarzystwa św. Łukasza,

uivuymu wysianej ao Wieania. leezl ------, ' A muuuiwj j i v a u u y u a i a  i farnem od „na: j  j . \  . I J 7 uaiwui unaiy
wydrukowanej i po Lwowie rozpowszechnianej na okrę"1 zaKrozone. Czy chcą ci korespondenci L r tv^aoe ertzema, odozytał przepisy I klamacye a druga kończyła się mniej więcej s ło - |g °  zastosowania jedenastu kamieni, których użyto
Ile to rionr, ^ ---------  . I Krobi* tn m  iaoI ---- o * _ j   I a prreuazy wód mineralnych, według któ-jw y: i przy odbiciu każdego obrazka, jak doboru farb i

^T d^sie^0 St ° n'° Pra^°J sześćsetną rocznicę domu Habsburikiego |czystośei odbicia. Każdego uderzyć musi w oczy
czerpującTobraz’kwitną-1 Po8tfln6™ 0 wspierać ucznia ubogiego." 
m się miasto obecnie cie-1 
ra Jordara, w ja k is io só b |

. nniejszenie liczby szynków, 8t? P-. Zygmunta Rogójskiego, X, Ludwika Konika | zachęcony tak Dielcnvm raz^ tałnm ^ ta^ iU ^ n^ nn ’
reprezentacya kraju uznała za potrzebną r ’dob7ą“ Ibo nie móSł  nawet ^  kandydatem, nie m a j/l | za^ 16-" a? ra^ a mag' Szymkiewicz, iż Magistrat | kan-. i proboszcza, oraz Dra Wędkiewicza, by n a |0IW publikacve obrazków na wl.Waa .W ie •  J L l  
to wprost niemożliwą stałaby się z czasem praca ,at 30‘tu; a Y ko> miał słuszne, politycznie ważne w;ecei 
nstawodawcza w  Sejmie. powody, by uważać swoją kandydaturę za n a j - h nnv ,.,000^ , _

trudniejszą, prawie niemożliwą, więc sumiennie Ł l w t a T
musiał przestrzegać, że kandydując, zagrożonyLnT1f  „ w tym wz lędzie i poleca oddać kon- r ---------

B , I mandat straconvm hedyie <*giozony sens napowrot. Na wniosek tegoż radcy miejskiego czmdw. — Na ten cel złożył inżynier z Królestwa L u ,  .o ,  » •*

. u   . ... y  J cnętą dla I raa!S, Szymkiewicz nrzedstawil nntrxaKn wmi.no.ie I —  Radomyśl 21

r  .nun. otiyuiKiewioz, iz magistrat 1 węuKiewicza, Dy n a lczao nublikacye obrazków na « W 1 a  .
z a w s z e  o d b i e r a  k o n s e n s  t y m  s z y n k a r z o m ,  k t ó r z y  I P * n u ą t k ę  d n i a  t a k  u r o c z y s t e g o  z a w i ą z a l i  k o m i t e t\i0 z a k ł a d t i c  i l o  t a m  w i e n e i  4 «  «• a  • a
więcej niż trzy razy na karę skazani zostali, je- wspierający ubogie dzieci. Na co pane wie ci chę- \ - l ^  £ - 1 1 *  Z
dnak czasami Namiestnictwo znosi rozporządzenia J tnl° B1? zgodzili i oświadczyli się z gotowością za -1 czn(f  nrzr rozwinięciu WI| ,  .? pospieszną kome-

względzie i poleca oddać k o n -  lż e n ia  Stowarzyszenia ku wspieraniu ubogich u- 2 ” ? n l “ Z  t u .  .ninunir „ o _________ .• „ . _ L . . I c7.nló«r _  jr. „ „ i  L . . : ____ t w  7, ,  Iusznego na większą skalę. Jakżeby było poźądanem,

s i ę  p o s ł u g o  j e .zajnym filologii porównawczej słowiańskiej w U ,Dez wymiemama nazwi8fe’ może bvó B1»l— J ™  V :”**:" rauca, — «*«« paletko,
iwersytecie Jagell. w Krakowie.

8t8W'e,ra radcy skarbowemu I”"! Jego''rfroskT skoficzais ie 'UTeżeRZnaw etTtro6' | T‘ Dra Domoli«kiego uchwalono, ’ aby Magistra]! uroczystość 600-letniej rocznicy ’panującego^donm| « * o » y  z a g r a n i c z n e

mamy ciągle szk a-|piorw kilka ustępów z dzienników wiedeńskich 
czasu, kiedy obraz Hipolita Lipińskiego „Przy-

otowania do nrnnninri« Ktrl _  ur;.
Ś U »  s ,* ™ y 4 '  * ł  m . » 4 ,  & ij. słońca nie widać

Sprawy krajowe. rżane, na

sze n<iwaźanvm Bo P7 vż mr,*™ ' i przyrzeczenia, wypracowało w oznaczonym terminie 1 tygodniami. Naturalnie, że powietrze takie nie m o-1 aJ  •* ł  » .

łatwo będzie można w przyszłości za-1 wam> przerw

S c  *  u a  . . . .

wszystkie "możliwe*1 sn o ^ h v ^mod^ifit*"IKrakowa> 0 *7*e od pierwotnego sz“kicu korzystniej'-1n^wiele. Trudno było przyjechać] .  powidu" wy^ ™ P’ LipM”

czasie, kiedy jedno-

IfflT przedłożone przez M a r y a n a  D y c h  
JJ e g o  z R a c i b o r s k a ,  posła z mniejszej 
hj\śed okręgów^ W ielickiego, Podgórskiego i , 
j.skiego. Św iatły i zaenjr poseł przechodzi 
3jio., w  tem treściwem  spraw ozdaniu wszystkie

oraz

i, L ,  u m W r i  S ?  ™ e imię i nazw isk , T S t a . '  J S S S t i  f U g Z ?  '  ‘7”  E . t l ‘ T * ’  “ ! * « ? —  •
er atow lub pomyślności matervalnoi  ̂ P°_ Pr§Sierz- I — l?n™n«c ł . i . ----------- a u z -   1 * a . “ u lwantach do

-------- W u uai/OUgUłUUBUl ±’ ' fcr/y$ •
. . . _  , , ^  .denblatt, Presse, znany krytyk piszący do N  Pr
U a V L , ™ / ™  v i / l  Pm S8’ N. Wie>i. Tagbl. i inne odzywają się o je-

procesyi
. -  .. Przygoto-

“ bardzo sympatycznie i z wiol-pomyślnością materyalnej kraju, a I Jeśli nadal maia bvć Indzie ohotnoo-o • — Komitet hala prawników na sesji ad h o Ą w ^ Y  powrót do zdrowia. Z figur politycznych L ;Pm 
0 ’T J T ^  trzeźwy 11 roztropny nie s ta w ia L ^ j 6 „otrzeba niJą zS L i W  że ^  J  Śr° dę zw°;aT”?j .  postanowił czwartą część j e8t tu: jenerał Tottleben, gubernator z Wilna S i ”
bl...a przyszłość piogramu bezwzględnego nieza-1 maw n tm w i/o t  ’ u u PrzJI"I dochodu z balu na teatr poznański przeznaczyć Iwraz z rodziną i przepędzi całą zimę, słaby nal . . . . -------
we mienia ze wszystkiego i ze wszystkich!! W v-I lą , ’ ™.ają.^obowiązek w  bardzo waż- jZaznaczsmy z radoścfa ten nhiaw svmnatvi i n>„_! astmo. Dzienniki wvsvł«ia P; ,„ ia i ,  u — Z  I? 0' a zeL z.dama lc.h 0 innych szczegółach tego o
ipcom zaś swoim oznajmia, 
niesionych reklamacyj 
rego została co do powiatów, 
irjyjęta.

ykonanie tła architektoniczne- 
svmoatyi i bra-!a8tm?- Dzienniki wysyłają go ciągle do Paryża I z.° zcłania t®11 0 i 
' usiłowali Wiel- j W l a f l o . n o i c l  p o U W „ . .  Stra! p o ,,o„n . “ “ b ^

p r  * Przytrzymała: Karola Zygadło, za zamiar kradzie-l „Talent H. Lipińskiego mówi sprawozdawca N
Policja^ przytrzym]zy; Karolinę D .c.ynską, z ,  kradzież drobiu ; Janaf fr .P re sse .  występuje w wielkim jPego obralie r l '

Przygotowania do procesji" w całej

Z , 1 I 1 — -  — x s r f x s  i
.'! f U lip y r a ó w  22 grudnia, °tCa’ ale. Z Pieraiczklejn: ~ m e  uważajmy I ieby złożyli na ten cel' 15 złr

moNiS a n S ą e R ed a T cy f wiadomym "iniejSZe' Sznka^ a ™ ^ d “ u ^ t e we k . ° ł I n h T I i ' P?",adaai a P ™ J  g0*«wki|lusza;_ Klemensa i Julię małżonków SamboTó
Izie, że kandydaturę na opróżnione po 
•owiczu krzesło w  Radzie państwa przyjął 

Ixander Hulimka, właściciel Mycowa.

ie okazując wielkie (nietrzeźwy, i mocno się uszkodził tak że musiano I nsyf m a , 0 010 ”0. 1 wszelkie do kultu należące
P. A. Hulimka od lat kilkunastu osobiście " T ”  10 Powiarz?m, u iymo jauo i zaoirosci . dziś ma w nim ojczyzna silną pod- go odwieźć do szp ita li ’ ’ L S  7 kIejnotar  kelorystycznemi. Jasne
'dzac ster wzorowo urządzonego gospodarstwa \ tv o 7 o f  ■ f  ^ } 7Ae: wmien byc sympa- porę, jakich oby jak najwięcej znalazła!.." Szcze- __________  L o l f szcz«śllwiezm0de-
fpęzpośrednej styczności ”z ludem, miał sposob]  /  ™ prZyję?y ’. a n,e. raZ. ZaŻ.ąda llrl° H gÓlme da l **9 ułowić starsi, a "majętniejsi miesz- ^  I  °Sf  . 7 ^ °.i j 17   1" - ' --------------- ---------- ----------  1 —  1 K e p e r tu a r  t e a t r a ln y .  (motywa. Zęby autor uszlachetnił jeszcze cokolwiek

~  , , „ ’ „  j indywidualizowanie figur mógłby się stać nowszeeh-
enić. ' " 11 S dy .twierdzeniem że w  obozie ruskim zapano-|posiedzeniu' dn ll*20  \benstreich) V o  rw  toSri B(*k  ™  H kiern (Schwa, nie ulubionym malarzem.“

iwoIa  ------------------------ '  1------------1 Ł— ~  ' ■ ’ Ttoensiretcti). r o  raz trzem. I Sprawozdawca Frem denblattu  (L. H-i.) podnosi

feanowny a tyle łaskawy na mnie kore- r m. ® 7  kand^datem- ^ alaeąo sztundaru się me -  Uroc7,j.stosć 600-letniego panowania Habs- 
mdent „z nad b L u "  (Czas Nr. 290), przyzna p S '  n - 7  °ni / ePre?ento™  przez Słowa, czy bnrgów. Szkoła L u św. Ducha obchodziła 21 bar 
i lie wątpliwie, że postawieniem tej kandydatury popierać ZaWSze zSodz\  bJ  tego 600 1ehią rocznicę panowania dynastyi H&bsburg-
yiiązano się naj właściwiej z zadania, w każdym wom k r ’;J^ w  zaszkodzić spra" I ! . / '  4  /^ k oh a  z swymi nauczycielami ze
izi trndnpo-n fQTv, ale. zważv. że l J ’ Kr - uKOcnansmy

przedewszystkiem piękność tła architektonicznego i 
. , - - -   r ---------- .umiejętny sposób traktowania soen tłumnych. Dzieci

W I f f S f i r , ? -  n in' a ° - raZ pierwSzy- ty,ko wydaj‘ą mu gi« nal*blug“, ale pochodziło to 
w en iiw i I t  a T  Światy, Oktawiusza może ztąd, że nie badał nigdy różnicy między spry-

W  • 1 • R e c k i e g o .   ̂ tem i żywością pauprów krakowskich a mniej oży-
^ ™ 18 ,0 g ° 8tyozma: R o s c i u -  Wioną fizjonomią i ocieżałemi mchami dzieci m i«t  

SZ.K.O p o r t  R a c ł a w i c a m i ,  Lassoty. | niemieckich

/ Z ” ’ T 7 7 7 ' ,  x o t  2 s o :  T,zvM -
bhznej y  e żmudnej dla ziem | nych, , służbie kraju; dzieląc jego zapatrywania htami N. Pana, Królów polskich i najznakomitszych I I w ®  J aI®j: »T" Miem 8,ównem. dziełem wystawy

' - .  u nne,™ rlAiA(v.0«„i . _ 7 t. 1 *- ’ ’ wysłuchała
in ni.«>..d«i. an -— i I go „ Przygotowania do procesji. PrzpJ nict dzieła

co ,j y(*  i służbie kraju; dzieląc jego zapatrywania Mami N. Pana, Królów polskich i 
■Wiiąwszy raz za nióro nozwolę sobie n a | c z ę s t o k r o ć * ^  del?gacyi !, przesadnych Pisarzy na."zyeh, młodzież zgromadzona wysłuchali 
» riejsen o d p o w i e d z i e ć  B f S w o w i  na tegoż glosy'tafef. odrbżnić de^ l Jgl° T Przez. jedneg0 !  kole« ^ * orne powszednie 30 centów.
t  iw a r tv  i adresowany. | o d ’z ^ t i 6’ lak naszeff° k ^ sp on d en ta  j/owskiegoJ | swoich, poczem p. dyrektoV_Michna, ze s t a n o w r s k a |  - G a b i n e t  a r c he o l o g i c z ny  uni wers y t e t u  J a | ,e8tAo!śle nap0dowym, ale staje się przez to zro-

S  i L o  nroe^n H r Z r  f t o w a r l y s z y  O i le 7 ta iy- 4  skarg Plyn^cych /  daeba negacyi! historycznego, skreślił działalność Rudolfa I, jego 3 ^ * “* Jcea. zumialszym dla ludzi obcej narodowości, że go Li-
C ałeg 0  Procesu P- O . Hrabar towarzyszy sta^iać niemożliwe żadania i  ferow J  X . |  walkę ze Słowianami na polach morawskich i od 1 m t e c k k b  ’ J prÓ°Z ^ dzw 1' św i«* 1 fe ry * uni- P ^ s k i  nie szuka w mniej dla nich przystępnych

' dziejach narodu, ale w najbardziej zajmujących mo
wy-



tywach życia indowego, które umie wybrać zręcznie 
i s wielkim przedstawić wdziękiem. Przypominam 
sobie zawsze jeszcze z wielką przyjemnością zaj­
mujący ebraz wiosenny tego samego autora, z któ,- 
rego dawniej zdawałem sprawę, a w którym arty­
s ta  z wielkiem powodzeniem przedstawi! scenę wio­
senną wjjogrodzie polskiego właściciela dóbr. Jego 
„Targ® na Kleparzu i inne utwory zjednały mu już 
zasłużoną sławę. W  najświeższym obrazie widzimy 
postęp w wielu kierunkach. Obraz ten przedstawia 
asm  uboczną scenę procesji. Podobny przedmiot 
trakowa! także malarz B attaglia, ale zagrzązł w za­
wiłościach tłumu, P. Lipiński postąpił sobie bardzo 
rozumnie, ie  główną soenę tłumnej procesji ze­
pchnął na drugi plan. (Sprawozdawca przypuszcza 
tu  mylnie, że to  są resztki przechodzącej procesji, 
którą widać przez bramę od strony Małego Rynku 
Red.) Tem spokojniejszemi, charakterystyczniejsze- 
mi, bardziej zsjmnjącemi i pociągającemi widza ku 
sobie są małe grupy, które oczekują przybyoia pro- 
eesyi przy wejściu do kościoła.® (Tu następuje 
szczegółowy opis znanych grup obrazu.) „Przepych 
narodowy, malownicze ubiory szlachty i ludu, zło­
to  przedmiotów kościelnych błyszczące w promie­
niach słońca, wielobarwne chorągwie, bogata orna­
mentyka architekt iry widocznej części kościoła, 
wszystko to zlewa się pod pewną ręką Lipińskiego 
tak  pod względem kompozycyi^jak i kolorytu w ca­
łość pełną harmonii i działa potężnie na widza. 
Wszędzie panuje pełność i świeżość życia ludowe­
go. 7, pow agą' starców kontrastuje przyjemnie bujna 
y •; ;‘ość młodzieży, a wszystko razem zdradza umieję- 
tncść, twórczy oh i zamiłowanie artysty w wy­
twarzania rzeczy chwytających za serce. Obraz Li­
pińskiego należy, do dzioł po mistrzowsku wykona­
nych i stawia go w rzędzie najdoskonalszych ma­
larzy rodzajowych.41

H # w e  k s i ą ż k i .

( D  D zie ła  dram atyczne Szeksp ira  w skróceniu 
opowiedziane, s  przytoczeniem  celniejszych ustępów  
prze* S tan isław a  K óim iana . Poznań druk I na­
kład Jarosława Leiigebera. Znakomity tlomacz dzieł 
Szekspira, któremu zawdzięczamy większą i piękniej­
szą połowę zupełnego przekładu wielkiego dram a­
turga, powziął myśl, k tóra zrazu wydaje się zbyt 
oryginalną-niem al dziwaczną, lecz gdy weźmiemy 
książkę do ręki,przekonywamy się dopiero, jak  myśl 
ta  jest praktyczną i pożyteczną. Znać postacie 
Szekspira i treść głównych jego kreacyi jest to je ­
dną’ z pierwszych potrzeb początkowego nawet wy­
kształcenia literackiego. Ale Szekspir nie jest do 
czytania dlft wszystkich — ma ustępy niedorzeczne, 
rażące, niekiedy nieprzyzwoite i wiele miejss 
niezrozumiałych. Dla młodzieży ted y , kobiet i dla 
tych wszystkich, którzy chcą coś wiedzieć o Szek­
spirze, a nie mogą się zabrać do takiego studyum 
i&kioge wymaga jego odczytanie,, w całości— opo­
wiada p Koźmian ftreśó celniejszych dramatów i 
nr > tacza piękniejsze ustępy w tłomaczeniu wierszem. 
Aby sprostować pojęcia i tok  wypadków history­
cznych służących dramaturgowi za dowolną kanwę, 
obok tego opowiadania., dodaje autor objaśnienia 
historyczne. Metoda ta  nowa ma podwójny cel^ i 
skutek —  popularyzuje ona Szekspira i komentuje 
g ; zarazem. W ielki znawca Szekspira a zarazem 
wykwintny pisarz i poeta oddaje tu  niezmierną^ u- 
alńgę . — zbliżając Szekspira do użytku wszystkich, 
pokasująe jego piękność w przystępnem opowiada­
nia. Pierwszy tem  obejmuje dram ata historyczne: 
Król Jen, Król Ryszard II, Król Henryk IY, Król 
H enryk V, Król Henryk V II, Król Ryszard III, 
Król Henryk V IIL Spodziewać się należy, że czci­
godny autor nie zatrzyma się na tem świetnym po­
czątku i i s  w dalszych tomach opowie dram ata i 
komódyę Szekspira w tej przystępnej, nauczającej ! 
ponętnej formie.

język utwór pp. G rangć i Lambert-Thiboust p. t. 
Złodzie jka , dobrze się zasłużył scenie, bo przyspo­
rzył niezbyt obfitemu u nas repertuarow i sztuk 

ludowych" rzecz bardzo pożyteczną i m oralną a 
tak  efektowną, iż zaręczyć prawie można, że prze­
pełni ona zawsze;: teatr, jak  przepełniła go wczo­
raj szczelnie, od góry do doiu. Już-to  co do efek­
tów scenicznych, trudno ich nagrom adzić w jednej 
sztuce więcej, niż nagromadzono w  Złodziejce. Są 
tam zbrodnie, od których włosy pow stają na gło­
wie, są charaktery  czarności smoły piekielnej, są 
sytuacye rozdzierające serca, chociażby ta  były n a ­
wet kam iennem i,i targające nerwy, choćby te m ia­
ła moc i grubość postronków, są tiw ern y  pijackie, 
są jaskinie złodziejskie i zbójeckie, a  w nich za­
stawione okropne dla niewinnych ofiar s 'd la , są 
nawet konie i powozy, słowem wszystko, czego 
tylko ciekawość^ żądna w rażeń zapragnąć może. 
Są wprawdzie nań  miast i wielkie braki w fak tu ­
rze i budWie sztuki: liczne „obrazy," z których 
się składa, w niedofć ścisłym zostają z sobą zwią­
zku organicznym, liczne osoby zjaw iają się czę­
stokroć na Scenie, skoro ich tylko dla akcyi po­
trzeba, ja k  D eus ex m achina, na zaw ołacie; są^o- 
kropności luźne, bez których śmiało obejśćby się 
można, ale bądź co bądź, cała ta  galerya obra 
zów i osob dąży per crucem ad lucern, przez stra­
szliwe perypetye — do bardzo dobrej i zbawień 
nej myśli moralnej, że zbrodnia zawsze musi zna- 
eżć k arę  a  cnota nagrodę, o co też głównie 

w sztukach ludowych chodzić powinno. D la tego 
więc powtarzam y raz jeszcze, że Z ło d zie jka  jest 
bardzo dobrym i pożytecznym dla repertoareu 
sztuk „niedzielnych" nabytkiem , wczoraj zaś przy­
ję tą  była przez publiczność pełnemi zapału okla­
skam i.

Najwięcej ich oczywiście dostało się w udziale 
>ani Hofmanowej, k tóra  d iż ą  i pełną niesłycha­

nych trudności rolę tytułową, rolę kobiety, która 
przez miłość dla swego dziecięcia staje sę „Zło­
dziejką* cudzych dzieci dla zysku, a  przez fatal­
ną  omyłkę sprzedaje w łasną córeczkę, potem zaś 
w ciągu całego życia jest ofiarą straszliwej pom­
sty n ieb ios— odegrała z właściwym sobie talentem 

natchnieniem, umiejąc ją  i uszlachetnić i wznieść 
do wyżyn prawdziwego tragizmu. Po niej p. Żela­
zowski, jako  zbrodniarz Atkins, zyskał najwięcej 
uznania, b i  też udowodnił w  tej roli, że i t. z 
„czarne charaktery" potrafi oddawać z praw dą 
m iarą prawdziwie artystyczną. Panna K ałużyńska 
>yła bardzo sym patyczna Heleną, przybraną córką 
orda, rzeczywiście zaś dzieckiem „Złodziejki," u 

m iejąc każdej fazie tej roli właściwe nadać cechy. 
Doskonałymi też byli: p. Frenkel, jako  zacny, cboć 
trochę komiczny policemen Jakobson i p. W ojdało 
wicz jako  Pibrock, zepsuty życiem, pełen figlów 
złodziejskich, ale szlachetnego serca łobuz londyń 
ski. W szyscy inni artyści grali przyzwoicie i su 
mienuie, nie w yłączając naw et statystów , w za 
chowaniu się których na scenie widać było tym 
razem gorliwą ręką  biegłej reżyseryi, tak  wszy­
stkie sceny „ lużne“ odbywały się składnie, raźnie 
i naturalnie.

za 100 kilo. po 13-50 m arek (7 złr. 90 cen t.) ; 
rzepak za 100 kilo. 29 m arek (17 złr. — cent.).

do
brakowa 96 centów.

Od 11 do 20go 
grudnia 1882 r.

R a i f f e i s e n  i j e g o  s p ó ł k i  w ł o ś c i a ń s k i e  
Poznań, nakładem Leiłgsbera. Na innem miejscu 
podniesiono już w dzienniku naszym znaczenie twór­
cy nowego systemu spółek włościańskich, który idzie 
o lepsze z S.hultzem  z Delitseh. Z nad Renu, gdzie 
spółki Raiffeisen* świetnem cieszą się powodzeniem, 
rozszerzają się ono w innych prowincjach Niemiec 
e mianowicie wśród polskiego ludu na Szląsku, 
W P< zasńskiem tą  sprawą bardzo^ się zajmują — 
tam tez wydano broszurę objaśniającą cały system 
który polecamy obywatelom gorliwym o dobrobyt 
postęp ludu wiejskiego.
î»!tenrąHp«K3K«5*

rew

T e a t r .
praktykowanem u oddaw na u nas zwy 
wa sztuka ukazała  się tym  razem  na 
•j :;;5.3 nie w sobotę, lecz wczoraj 
święto Br .ego Narodzenia. I  słusznie, 
!t c, i, należąca pod wszystkiemi
do u  yi utworów scenicznych t. z 

św iątecznych," a im  m ordow any  i zdolny tłumacz 
sztuk francuskich p. Armin, przełożywszy na nasz

czajowi, 
krakom s 
w d rag i 
tjestto b 
względem

Onegdsj odegrano w teatrze „Gęsi i G ąski"
M. Bałuckiego. Sztuka ta  uległa poprawkom auto 
ra , które w niej zmodyfikowały pewne, zbyt rażą 
ce karykatu rą  rysy. T eatr był pełen i publiczność 
m anifestowała uznanie swe dla autora i dla gry 
artystów  częstemi oklaskam i. L . K.

uzyskał' 
sięjak tw ierdza ludzie zwykle dobrze poinformowani —  R i y m  27 grudnia. K ardynał Simor uzy 

ma za sobą* wiele prawdopodobieństwa. Dodać wi- audyencyę poż gnalaą u Papież* i pożegnał 
nienem r> ojem  wiem już dokładnie, że p. Giers następnie także z Jacobmim.

Koszta transportu za 100 kilo zboża w ynoszą: j w yrażał się bardzo uprzejmie o Austryi i dodaw aj: B u k a r e s x t  27 £ ™ ^ ia . z i e ^  epu^ ^
K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z K rakow a Ib wszystkich uzbrojeniach Ib s y i  dowiaduję się nych prezes ministrów, p j J) £Lrakowa do W iednia l  złr. 3 cnt., z K rasow a p  wszystkich uzbrojeniami r .  konfefewsri mają*

W rocławia  1 m art ;  48 teaigOw, »  Lwowa d o |dop iero  p to a  B erlia , bo ja  sam aio o moh n ,« | j j 6 w apław ie daaajow ej w
odpow iedział: w szystkie gabinety robią Rumunii 
nadzieję, że będzie przypuszczoną do konterencyi.

. w, nrr ___ I.. ci Ó >ST.. i śi*1
Wykaz dochodów 

Kolei Galicyjskiej 'Karola Ludwika.

Od Igo stycznia 
do lOgo grudnia

Raz nu

KrakówLwów

Od 11 do 20go 
grudnia 1881 r.

Od Igo styoznia 
do lOgo grudnia

j Z W ilna donoszą do róiuych dzienników o ta- 
Ijemniczem zniknięciu Żylińskiego, exkomunikowa- 
I nego adm inistratora dyecezyi wileńskićj. Już po­
przednio donoszono o chorobie umysłowćj aposta

P e t e r s b u r g :  27 grudnia. Journa l ae or. r f -  
tersbourg mówi: Dzienniki zagraniczne zajm ują się 
wiele układam i między rządem rosyjskim a  btoli-przeanio aonoszono o cnoroDie umysum oj —  C .J  a ™.,-phierać korzy

ty, k tóra  miała się objawiać niepokójem i mesły- c ą . a p o r t o L L  L e n n ik i  prze

Lwów- Brody I 
Podwołoozys 1

I Ł-fAró oriAKnA ^wiiriati z moBarchicznij poin-1 sadzaj^ , drugi© go poRazem I którą kazał grzebać

złr.

233,458

7,794 527

c | złr. (c.1 złr.

m orą aaza i grzeoac A ynnsłi z monarcniczuą i , tb d Wohed
pą. Wiadomo, że dwaj wspólnicy Żylińskiego zmarli strzedz , aby spraw y tej m eipr ą 7ógad Ko-

46

06

8,027,9851521

58 022 68

2,162,284 92

 5 pą. w iaaom o, zeaw aj wspornicy Ziylin8Kiego ziuaiii x - ' v  j . „Qaaj  m n.
Ic- j nienaturalną śmiercią: Tupalski zamordowany i niewzruszonych dogmatów, tr  y yjI 
I w kaw ałki posiekany przez swego służącego, a jśc io ła  rzymskiego z jed n e j, a ey y - dru-

9,956,811 98

2,220,307 60110,248,293 12
i s s i

Razem

złr. c.

215,480 82

7,287,02146

zlr. | o.

65,436 51

1,642,848 87

7,502,502|28J 1,708,28533,

291,481141 jjiem eksza samobójstwem w s tan iro b łak an ia . Je-1 ministracyjnych iateresów i praw Pań*J^a . z.
śli się potwierdzi wieść o zniknięciu Żylińskiego, giej strony, jest tylko miejs^ce d° prak y ) uw , , t v .
kw estya uregulowania stosunków dyecezyi wileń-1 ak cy j, które opierając się na mk j  y 
skićj s tin ie  się tem bardziój naglącą. lach, w ym agają um iarkowanych mtencyj

1 _____  powołanych do przeprowadzenia spraw delikatnej
Mónde, k tóry nas dziś doszedł, przynosi nastę- natury. Leon X III okazał

~,4y m u : „W iadomości podane brem usposobieniem, na które też o p  ' . .

I

"zlr.

280 917 33

8,929,870

9,210,787

pujacy telegram  z R sym u: „ ty i«u™ u»u  p u n u r  • uiwu — , — — - - . .
Germanię o układach rosyjskich w Waty- podobnie cesarski gabinet. Mniemamy, ż J

33

przez germ anię  o uatauaeu ru»yjBa.n;u w 1 pououuio « » « » ■ • e —;—v —, •_ * btór«
kanie uważane są tutaj w kołach katolickich j a k o  charakter odbywających się obecnie ro «* ,,
nieprawdziwe i natchnione optymizmem." Donie- mogą usunąć zachodzące tru d n o ść  pi y
sieaie to potwierdza całkowicie nasze zdanie wy- j  dobre stosunki między w ładzą duchowną
powiedziane powyżćj o punktach mniemanego trak-1 Zgoda ta  okazuje się teraz wobec rH«hów socyal 
F F uych potrzebniejszą, niż kiedykolw iek, bzn&ae661 tatu

S»«rs®# 20 grudnia. (T arg  zbożowy).
Płscono sa  pszenicę nową aa  '• 8 k % . po 09 45 

09 50 na 81 kilgratzn. po f’9 '90  — 09 95 —
tyto  ca  70— 72 po 7 ------- 7-30;-=■ jęe® isa  aa
S2--6 3  kilo. 7 30 C9 50, owies n a i l  — 43 kiłog. 

6 1 0  9 60, knkarudsa nowa na T i kii. :-0 5 30 
6 ’— : m eso po 6 1 5

Telegramy własne „ Czasu. “

P e s z *  27 grudnia. Następca tronu zamierza

30 75 złr

m eso po t> - iO - 6 '5 0 ;  rzepak po 13 2 5 1 udać się z swą m ałżonką w podróż d > G re c ji.. “ V  d “ Arabiego i _____
 O kj po —•-------------- , spirytus po 30 50 I L Ś ! f £ r y P^  przewiezienia | pd‘^ y | ogz^  T o b e S o W '  uwięzionych

dostojnej pary s ta te s  Miranoare " , zgromadzonych osób. Skazan /ch  o-
P a r y ż  27go grudn-a. R e d u s , wyczytawszy ; 3 n “ ^ S iajgn ł  wyspę7 Ceylon. Dziennik urzę 

w dziennika b;, że zcstawiić ma^ z k sięaem  r a - j ^ ^  0g jJ8j dekret określający czas trw ania icl

w tych rokowaniach czego innego, byłoby dubro- 
wolnem łudzeniem się. . .

D u b l i n  27 grudnia. Aresztowaaego skutkiem  
własnego oskarżenia się W estgata, wypuszczono 
oa wolaość, prokurator oświadczył bowiem, że 
nie mógł on brać udziału w zamordowaniu La- 
yendisha. , .

H a i r  27 gitidnia. Dekret chedyw a, orzekają- 
' "  i gpólaików _ odczytano

OE
L. 16872
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Ostatnie wiadomości.
Piszą do nas z Rzymu o pobycie tam  p. Giersa: 
„Oczywiście, że przyjazd n G iersa ożywił tu tej­

sze poselstwa zagraniczne. Badano się wzajemnie, 
szpiegowano i wiele mówiono na  ucho. 0  ile się 
gają  moje w iadomości, to nietylko podróż p

p o td ie m  w stosuukacb, jako  dowódr.ca ruchów 
anarchistycznych, napisał do p. R g o t, sęddego 
śledczego w Lyonia, że gotów jest stawić się 
każdój chwili, jeśliby mu proces wytoczyć zamie­
rzano

ich

banicyi.

Telegramy biura koresp.

—  W i e d e ń  27-go grudnia 2 godsifc 
10 minut po poł. Renta papierowa 76 15 -  
srebrna 76 90. —  Reuta złota 95 — . {tom 
ta złota w ęgierska 118-60 -  Losy z roku I860
1 3 0  Akcye Banku Narodowego 8^8  —
Akcye kredytow e 288 80 Londyn 119 35 
katy 5-67. —  Napoleony 9 48V2. —

— Oa- 
Lonibi r- 

1
cznym rueb, ale przedewszystkiem  tę ważną, pier- d y m ,eJ8kićj zgromadziło _. v,n r m i a f f 7  mia kolei K arola Ludw ika —  b„sr,l
wszorzędna okoliczność, że obecnie ks. Bigmark J tecznie przybranćj sa i pos e  t  , Lwowsko-Czerniowieckie) 167- . Al ky  r
nrzeważnie. niem al wyłącznie noc ,ął zajmować się »*» miał przem o«ę o znaczen u dz\81eJ87;ego ob-1 weKi.DÓłll..wachoda. 159 50 -  Auglo-Bauk 117

ważeniem, kiedy mu wspom inają o ustaw ach doty- N eń ^  w^ s t k i e  czasy s t^  v i y r n ^  z goto-wosmą ^ 5  __ Akcye kolei półm-zach. austr l 97'25 
czących losu robotników lub państwowego socya-N «  ^  p r .y  Habsburgach Z o c z e n i e  mowy zast. hipoteczne 100-50. -  M arkr5860
l i z U  a  z największem  z a ję c iL  rozpraw ia o. po-1 o te y k a m t  ^  d nnu ce,larskmgo. Ruble 116;5 0 . -  6^  Lmty zastaw , galic. Zakłady

stanu I Deaarz przyjmował deputacyę m ia s^  Wi 
niem ałą napaw a o ba^ą , a  dla nikogo wygodnem ouraiiBt™ m iał gorącą mowę «kłada ąc N. ^ n > i 
nie jest. Łam ano sobie i łam ią dotąd w świecie dy- M ™ -  Episkopat dolno- 1 gó ^ a u s t r y a c k ,  z Ar 
plomatycznym głow ę, z powodu burzy prasbwej eybiskupem Gangloauerem na czele składał N .Pa-1 
wywołanej artykułam i G azety Kotońskiej. Jak i I nu powinszowania, 
cel m iał w tem w szystkiem  odludek w arzyński?! W i e d e ń  27 grudnia. Cesarz

L r r 8 "  Ikredyt. Ziem. 101-75 -  R enta w ęgierska
składając N. Panu | A0^  Nowa reoja  papierowa 90 70 złr.

Usposobienie g ie łd y : — .

85-60.

Bank, . , . 1 B e r l i n  27-go grudnia. 1882 roku.
w odpowiedzi ac L  - L .  _  K rótki W iedeń -

* I -  / -  —  - n — ł . — ł - .  r o s .  —

W o l
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F ó żn  
ko o tj
ne, o 1

Od Administracyi „ Czasu.u
Na pomnik Mickiewicza złożono: J  Balcarczyk, 

dyr. szkoły m iejskiej na P iasku 2 złr.; Opłatek 
1882: z Buczacza 2 z l r ,  z ln w a łd u  16 złr., z Ło- 
puszki 5 złr., z Chlebowa 10 z ł r , ze Stopnic szla­
checkich 4  złr. 50 c.. L udka 10 złr., T . Z. 50 c., 
Benożyna 10 z łr ., St. Feintuch 2 złr., H enryk
Feintuch 2 złr. 50 c., u państw a R  ów 5 złr.
43 c., z ulicy Grodzkiej L- 13 I I  2 złr., cd  p. L. 
Siemieńskiej 1 zK. 50 c., sk ładka hr. Bronisł. L a­
sockich 11 złr., Cbranicki 5 złr. 50 c., Tarnow ­
skie Kółko przyjaciół m uzyki 60 złr. jako  czysty 
dochód z w ieczorka Mickiewiczowskiego.

Dla weteranów polskich z r. 1831 złożyli: p. 
Benożyna 10 złr., Dr. F. Obtulowicz z Bu­
czacza 2 złr.

N a zakład św. K azim ierza w Paryżu nadesłała 
p. Benożyna 10 zlr.

D r F . Obtulowicz z Buczacza nadesłał 2 zlr. 
na tea tr polski w Poznaniu, 2 złr. dla rodziny ś.p, 
Miarki.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Praw dopodoS1  3 ? ^ “ ę ^ ą y ^ b S e ^ ^ S  w°dn!u E Ł T w S S i m  B a n k n o J
ten m anewr obawom z powodu, ja k  twierdzą, wzra- d z ia ł. Spraw ia mi to - 5%  Listy z a s t  Polskie — - r i W A
stających wpływów rosyjskich w pewnych sfe- tak  pamiętnym dla mej rodziny, odbieram P°.wm m  _  _  Akcye kolei K arola Ludwik:
a s .  J A  S ,  - 4  d w p r e  f = ! ą  « M d  f  -  ~  r  » _  Akoye ^  t o J d n o w e - -
mierzono w hr. Kalnokiego 

T utaj w kołach niemiecl 
m inister stał się persona ingrata

stołecznego W iednia. W iedeń od czasów cesarza] 
l c  t Rudolfa w zrastał ciągle ped tre 

radźiw iłłow -! przodków, aż doszedł do dzisiejszej swej wielko­
ści i znaczenia,i Cieszę się, że i za impulsem da­
nym przezemnie rozpoczął się nowy rozkw it W ie-1

T » t .j  w ko lich  niemieckich, n i .  *•„ I

■kin, pn l.cn  i jn i  n .w e t e ik o n tn j, bliskie jego, I ■"> ■ n n a c z .n l.,.  cieszę się, .4 . i 4 .  im p n lsem ji.. 

nemi państwowemi w Austryi czynnikam i harmonia. I wdziwą wdzię iznośeią uznaję,

REDAKTOR o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  
A n t o n i  K l o b u k o w s M .

łn rfalpi n Giers ńróbował w W arzv -1w dobrei ‘ złeJ dobie zawsze wiernie stało przy 
^ e  zwrócić uw agę ks^B U m arka m  tak  zwane | mej. dy nasty i. Gdy sobie^uprzjtm nnię, j a k  przez

Pociągi na kolejach źela&nyc;
Ot o w sa

po lsk i, rządy i pbl.k ie w p ly .y  «  W icdnin i nsi- w iekd*  ind w ■ | ■».
łował nakłonić go do przeciw działania im, podo-1 n.iacil z 1

tag sega
Godziny przybycia i  o<

1U„. „  ^    ______   i  Galicyj- « ob lic ione
z panującym i przebyw ał bez zachwiania I peu teń sk ieg o  (roSaica od krako-ł - Łiftgoi r  » *■ - 

się wszelkie koleje h s u ,  nabieram  ufności w p rz j-  nuty); zaś na  kolei Gaa. F e r d y n a n d ^  
szłośA bo wiem, że dobre tradyeye przejdą d ę | r a  pngpkiA M . fc  1*  n u n w  ©ofo ń m  

Do“ Rzymu6 p. Giers przybył z gotową punktu- S dalszych pokoleń. Oświadcz pan k d n o jc i wieden- ,M ego). 
ą  trak ta tu  r ”s]yjsko-wło8kiego, w*którym znajdo- akiejI ««>je podziękowanie , w yraz mej niezmien-1cyą

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 m arek (11 zlr. 84 cent.); —  Zyto za 
100 kilo. po 13-40 m arek (7 złr. 84 cnt.); owies

w ały się najpiękniejsze dla Włoch obietnice, a  mię- | neJ ł*ski. . , ...
dzy innemi Albania. Nie mogę zaręczyć, a!o roz- W i e d e ń  27 grudnia. M inister wojny ziachów- Kr*U» o«Kd» . 
powszechniona jest tu w ieść, iż jednocześnie wał na mocny kaszel; zmuszony pozostać w łóż 1 ‘
przybył do Rzymu w największem  incognito król ku, powierzył załatw ianie spraw  służbowych pod 
rum uński, bardzo obecnie z Beri na  niezadowolo- czas swej choroby naczelnikowi sekcyi Vlasits. 
ny i zw racający się w  stronę Petersbnrga. P a n i  W i e d e ń  27 grudnia. Z© wszystkich krajów 
Giers przedłożył p. Maneiniemn swój projekt trak- koronnych nadchodzą doniesienia o uroczystych
tatu  — m inister wziął go ad referendum. obchodach z powodu jubileuszu dynsstyi cesar

Poselstwo niemieckie nie zaspało jednak  spra- j akiej ,  k tóre świadczą o wierności i przywiązaniu
am basador Keudel natychm iast złożył panu I ludó w.

’ ‘ P a r y *  21 grudnia. Senat zm m ejszjł sub
weneyę na szkoły o 1 miLon.

R z y m  27 grudnia. Aresztowanych za demon- 
stracyo z powodu w ykonania wyroku na Ocer- 
danku, skazano na kilkodniowy areszt.
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Maneiniemn inny projekt trak ta tu  z punktaeyą J 
wprost przeciwną rosyjskiej. W obec tego p. Man- 
cini rozchorował s ię , a  p. Giers w yjechał do S y -| 
cy lii, nic nie wskórawszy. Oto, co tu  sobie opo­
w iadają, za co pewnie ręczyć nie mogę, lecz cc—  i

l a  t w o w a i
I Lwów odjazd:

osobowy: 
4.4$ rano

Kraków  przyjazd: 2.88 pop. 5.io ran
as T a r n o w a  lokalnu. 

Tarnów odjazd 5-,, po poł 
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Kirs pieniędzy i papierów publ.
H m liś w  27 grudnia

100 ra. . •

lwa

H

tawes-owu rom skte 
.rmkray obrączkowy . • «•

E aiemióskie ża 100 marek . .
: iSist w a ż n y .....................................

SOdGrankAwka 
'aaperyał ważny
Srebro austryaokie za 100 sdr. , . •
&ą<«Ły arsbrne piatem aa 100 s i r . . .

L is ty  zastaw ne i óbUgi 
|oay«tóa krajowa galioyjaka. .

Obllgaeye Is ted teae jjn e  galicyjskie 
i i  Utty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

„ H em.
byt ii iy zaat. Tow. kredyt, ziemsk. . 11 g  
lit 1 ety » banku hipot. . . j « 8  
M  listy dłużne galio. saki. włość. . * ? g 
SM ii... zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
iyt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. lO t̂ 
5 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
gag ligty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
8it listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4H listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
_ banku hipot. we Lwowie

§1/o i
a b Myt

BUO
bauku gal. dla h. i prz. w Krak.
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Losy hrajowe.
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miaśts Stanisławowa . .

piao% żąaaj«
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1 58 
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100 - 
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1 66 
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9 83 

ICO —
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100 25 
92 50 
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97 -

101 60 
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87 -  
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101 25 
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100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 40.-S 
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105 — 
99 50,5 
87 50 g
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165 75
29? —
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167 —
303 -

19 50
14 -
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W I M s ń  23 grudnia 
GbUgi d ługu  paAstm*  
Renta papierowa . .

„ srebrna . . . .
„ złota . . .

Itoay b roku W&4. po 150 tó>-
a „ ■ 1860 „ 600 .

.  .860 „ 100 ,

.  1864 „ 100 ,
,  1864 „ 50 .

Łomy C«mo«Renten ,
ObUgi fadernwuMsypt*.

. icv. „ :po«tei
Bukowińskie 
Galicyjskie . . . .  
Morawskie . . . .  
Niiszo-austryaekie 
Wyżsso-austryaokie .
S z lą sk ie ..................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie . . . .  

ier. z klauz. 1867Węgii
5yt Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6sŚ Renta węgierska złota . . . . 
VI,yt „ * „ (za Ostbahn),

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 »

„ austryaokie . 80 B
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr, . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . .................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . 140 ,
Wied. Bankverefo . . . .  100 B

Akcye kolei.
Albrechta....................  800 złr. bes.^
AMHM-FinTO. . . .  W  .  f.d

ślącą Żądają

75 95 76 10
76 7- 76 35
94 9 >5 10

U8 _ 1.8 50
L9 50 180 25
134 - 135 -
1*57 — 67 50
166 — 167
40 42

-A 107 —
98 _ 1O0 -
97 50 98 —

103 _ 104 50
104 50 106 -
104 60 — .—
110 — — .—
103 — 105 _
97 50 98 W
97 75 98 25
94 75 95 50

>32 8 133 20
118 45 118 65
93 — 94 -

116 75 117 25

2 7 h( 218
■iH ■2' 285 50
*74 25 2 4 75
200 _ 201 -
840 — 860

83^ ___ 832
112 20 112 50
141 -- 141 10
107 40 107 70

ll 66 75
| _ .

Il67 - •

0 oaau-Dssapiseh. - Gos. 625 sir. 
MIMety . . . .  SIO * 
Ltoz-Budweifl . • • . W  * 
Saisburg-Tytół • • • bOO ,  
Ferdynanda Nordbdhc , ióóO »

571 -  
10/ 76

Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwik* 
Koszyoko-Oderberg 
Lwowsko-Czern.J»*Ry 
’łordwest snstr

Lit. »  
Sndolfa ■ ■
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eiisenb.-GesoH 
f4fidbahn (Lombardy 
Theisbahn (Cisańska) 

gal. Łupkowska 
, fiord-Ost . 

Westb. Stuhlw

m
SIO
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iOO
a »
£00
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L isty  zastawna.
S* igr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. it> M 
5*/, Roden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ „ „ papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7®/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%•/, „ „ złote 36 lat
4%, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk, . . . .  
5*/, - * nowe 37 lat
6*/ „ Bank. Hipot. l wów. . . .
8*A „ » włoś<5- » •
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P rio ry te ty  kolei.
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2692 
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294 5( 
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Sir.. lBfiy

90 -  
97 5 
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100 25 
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93 70
94 25
93 6'-
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Palfy. . . . .
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OBWIESZCZENIE.
L. 16872.   (3058 2 3)

C. k. Ministerstwo rolnictwa po­
daje niniejszem do wiadomości, źe 
w czasie przyszłorocznego peryodu 
stanowienia (1883), stanowić będą 
w galicyjskim  rządowym zakładzie 
stadników w Drohowyźu dwa ogiery 
pełnej krwi, a to:
A ) dwunastoletni ogier gniady „ Ga- 

meocck" po Buccauner od G a­
me Puiiet po Chanticleer;

B ) sześcioletni ogier gniady „Lo­
hengrin" po Justice to K isber 
od Diwidende.

T ak sa  stanowienia wynosi:
a )  co do „Gamecocka" 

od klaczy pełnej krw i 100 złr., 
od klaczy pół krw i 50 z łr.;

b )  co do „Lohengrina" 
od klaczy pełnej krw i 50 złr., 
od klaczy pół krw i 25 złr.

W olne od tej opłaty są klacze peł­
nej krw i po ojcu w kraju  chowanym 
lub od takiejźe m atki, jeżeli klacze 
te są w posiadaniu obywatela au 
stryackiego i w biegu o nagrodę 
rządową lub na innych kursach ku 
podniesieniu chowu koni w Austro- 
W ęgrzech, albo same pierwszą otrzy­
mały nagrodę, albo wykazać się mo­
gą produktem, któryby takie odniósł 
zwycięstwa.

N a żądanie właściciela k la czy , 
wolną je s t zmiana ogiera za ewen­
tualną dopłatą różnicy pomiędzy da­
wniejszą niższą, a późniejszą w yż­
szą. taksą od nowo obranego ogiera.

Zgłoszenia klaczy do stanowienia 
tymi ogieram i, m ają być wniesione 
na. dalej do d. 31 stycznia 1883 r. 
w rządowym zakładzie stadników 
w Drohowyźu.

Później wniesione zgłoszenia ty l­
ko o tyle mogłyby być uwzględnio­
ne, o ile liczba przeznaczonych dla 
każdego ogiera k laczy , nie byłaby 
pokrytą zgłoszeniami w czasie wnie­
sionemu

Pomiędzy zgłoszonemi klaczami, 
klacze krajow e mają pierwszeństwo 
przed zagrani cznem i, klacze pełnej 
krw i przed klaczam i półkrwi.

Zgłoszenia co do klaczy półkrwi 
uwzględnione więc będą tylko o tyle,
0 ile co do ogiera dotyczącego nie- 
zgłoszono już  tyle klaczy krw i peł-

Inej, ile tenże wogóle ma stanowić.
Na źądąnie właścicieli klaczy, k la ­

cze ich m ogą być umieszczone w s ta j­
niach rządowego z«kładu stadników, 
za złożeniem podstajenńego po 5 złr, 
od klaczy za cały czas umieszczenia.

N a żądanie właścicieli klaczy i na 
ich koszt i niebezpieczeństw o, do­
starczy rządowy zakład stadników, 
ow sa, siana i słomy, tudzież ludzi 
do obsługi dla klaczy, jeżel.by w ła­
ściciel tychże nie wolał sam o to 
się postarać.

Odnośne życzenie co do stajni, 
furażu i ludzi do obsługi, objawić 
należy zaraz przy zgłoszeniu.

G dyby właściciel klaczy do ich 
obsługi swoich ludzi ustanow ił, lu ­
dzie ci znajdą bezpłatne umieszcze­
nie w lokalnościach zak ładu , a za 
opłatą mogą brać udział w menażu 
żołnierzy. W  takim  razie jednak pod­
dać się m uszą istniejącemu w zak ła­
dzie porządkowi domowemu i sta- 

jinemu i rozkazom komendanta.
Opjcz należytości za stanowienie 

1 p o fe ijennego, należy się od każ­
dej k&czy p0 5 złr. dla personalu 
stajennego zakładu.

W ojskowy w eterynarz zakładu do­
zorować będzie bezpłatnie obsługę
1 pielęgnowanie klaczy, szczególnie 
przy oźrebieniu i stanowieniu i za j­
mie się również bezpłatnie ich lecze 
uiem w razie cho.oby.

W szelkich innych wyjaśnień u- 
izieli na żądanie rządowy zakład 
stadników w Drohowyźu.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Wiedeń, dnia 30 listopada 1882 r.
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Ę Z H I E
, osłabienie,J ^ E  osłabienie,

przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdnń, pewnie i trwale usunąć wyka- 
kazuja jedynie już  w w ieln wyda. 
niach rozszerzona książka

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr .  

Niemieckie  wydanie: Cena 2 złr
Tys ące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole­
conego w książce Sposobu leczenia, odzyskało 
nap iwrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłat na przesyłka 
przez Verlags - Klagazin von Gebr. 
Bierey w Lipsku. W  Krakowie na 
składzie w e w s z y s t k i c h  księgar­
niach. (2363-1010)

Księgarnia D. E. Frietlleina w Krakowie
pole a s ę z wyborem

Kalendarzy na rok 1883
polskich i zagranicznych. (3037-2 -3)

Almanach de Gotha. — Taschenbuch der graflichen Hauser. 
Taschfnbuch der ireiherrlfchen Hauser.
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o ile z ap a s  s ta rczy!

H. Latour &  Co. w Epernay
(C ite  Bian he)

6 Lubel. 18— , 12 b .teh zt. 33-—, 60 butei. 150 zł.
x ocleniem i * pakowaniem z głównego urzę­
du cłowego w Wict n u. (2938 5 6)

Ph. J. S i m o n  - S i  e g  l i t  z
h iud tl win, nadworiii dostawcy wWiedniu, I, R enn gasse  6.
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.2 p.OBRAZKI  
Świętych

w n a jw ię k s z y m  wyborze § .2
- •* “ -F-t Pi

P io
2 Es

i najtaniej
w h a n d l u  p o d  f i r m ą  s® S

AndrzejSclmltz I |
w Krakowie, Rynek L. 32. ^  2

(2992-8-15)

Obrazki Świętych
w największym wyborne {.oltca handel pod 
firmą II. Kretschmer  w Kra­
kowie, sóg Rynku i u icy Sz wtkiej. 

(2965-1-6

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m ł o d y m  o s ob om  dla  os iąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaj e  k r wi  siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które  s t a n o w i ą  jej  p i ęk noś ć;  w zm ac ni a  
ż o ł ą d e k ,  obudzą  a p  e t y  t ,  l eczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b ! a d a  c z k  ę,, l y  m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zd r owi a ,  etc.

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o u o t

W  I .wowi e  w  a p te k ac h  P P .  K.  Mi- 
kol ascha ,  Rucker a ,  A. Sklepińskiego,  
Kr zy ża no ws ki ego ,  Nakl ika .

W  K r a k o w i e  w  a p te k a c h  P P .  T r a u -  
czyńskiego,  Re dyka ,  W i s z n i e w s k i e g o .  

(2756-3 .)

Lecze- T a c i o m o a  selitera) 
nie • a o l C I I I h a  zapomocą

Globules Secretan.
jed y n e  lekarstwo niezawod­
ne, nieszkodliwe, do strawie­
nia łatwe, używane z ciągłą 

skutecznością po szpitalach paryskich*. — 
Apteka Secretan. Avenue Friedland, 37, 
w Paryżu. — Unikać fałszerstw. — W K ra­

kowie w ap tekach: W. Redyka, J . Trauczyń- 
skiego i K. Wiszniewskiego. (1899-8 )

H E R B A T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
W oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto kilo

SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr. 6 50
dobra

CONGO (herbata familij. dobra , 
KARAWANOWA wyborna . . . 
PECCO KWIATOWA najlepsza .

„ dobra . .
MIĘSZANKA CESARSKA . . .

Rozsyłka 2 kilogr. oclona i 
wszystkich miejsc pocztowych.

Ad; Goldschmied & Comp

„ 5.60
• ,  * -

. . „ 7—
. . „ 7-50
. . ,  5-50

opłat na do
(2968-29 30) 

w  T ryeśc ie .

APTEKA „ Z U i  HEIL. LEOPOLD 4 w WIEDNIU
Stadt, Ecke der Plańken- u. Spiegelgasse,

FILIPA iWEIJiTEIlA
i B S S i

poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które sie we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szam P u ­
bliczność uprasza bię, zeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moja lirmą.

Sieusteima „cukrzone P r O S Z e l {  rfO  Z ^ O W  V i C t O H a  Z -  P o  l lO , sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz
ko 35 e., słoik I złr.    J skrew przeczyszczając, pigułki

św. Elżbiety,
sprawiają lekkię rozwolnienie. przeczyszczają 
krew, a przytem są zupełnie nieszkodliwe, przy­
dają się szczególnie na słabości dolnych części 
ciała, przeciw febrze, słabościom organów płu 
cowych, przeciw słabościom skórnym i ocznym 
słabościom u dzieci i kobiet, usuwają każde za 
twardzenie, to źródło wielu chorób. Pigułki te 
są w swym rodzaju wyrobem najdoskonalszym 
a przytem najtańszym. Zwój z 8 pudełkami, 
zawierający 120 p igu łek , kosztuje I złr., po­
jedyncze pud łko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem - radcy 
dworu i profesora Pithy zaszczycone,
f i ę ł l '7 P 7 P l l i p i  Każde pudełko nieozna- 
U o l l  L C A C lI lu .  czone na wierzchu firmą: 
Apotheke z. heil. Leopold jes t naśladowaniem, 
przed którego zakupnem ostrzega się publicz­
ność. Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać 
lichego wyrobu bez skutku, a może nawet szko­
dliwego, należy więc wyraźnie żądać Neustei  
na pigułek św. Elżbiety; na 
opakowaniu i  opisie użycia 
uwidoczniony jes t obok u- 
mieszczony podpis:

Pomada Browna, K S id t S S *
i konserwowania włosów, przywraca naturalna 
barwę włosów. Duży słoik 2 złr., mały I złr. *

Dr Callinanna środek do farbo­
wania włosów, ą | j $ 4 E S 8 s
natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr.

Proszek damski, oryentalny
je  płci gładkości, delikatności i miękkości ró­
żowy lub biały) po i złr. i 50 c.

Dr Fremonta I i ki erTegen era-
n v i n v  naj lePszy środek wzmacniający i o- J J j  rzcźwiający, 2 złr.

Beauine f f l r o i» e 7 ^ z S f J f ,“

migrene i ból głowy, I złr.

S a lic i l -a n ilś u j f in r s s S S T S
niu się rąk i nóg, 50 c.

Elektro-motoryczny naszyjnik Mydło salicylowe najlepsze i najtań-

nr7.Ar».i«7 K .. ,3 •__: _ . ................................ ................. .

Cukierki m ałgorzatk i, przeciw kaszlowi,

przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, uży- 
wany z najlepszym skutkiem, złr. I c. 50.
F I  R p i l l t n  ■), <1I nle skutkujący środek prze- 

u u i u i u  eiw wypadaniu włosów i do zu 
pełnego uchylenia łupieżu, I złr. 80 c.

preparowany z najlep- 
_ , szych soków ziół alpej­

skich w Szwajcaryi, uspakaja natychmiast każ­
dy kaszel i ból w piersiach, 70 c.

Sztuczny sok,
skich w Szwajcaryi, us 
dy kaszel i ból w pie

Wyciąg aromatyczny, przeciw
f i n ^ p p n w i  p ° ieca się najmocniej wszyst- 
y U O b u U W I , kim na gościec i reumatyzm 
cierpiącym, 70 c.

Hallejskie pastylki jodowe
zupełnie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarza- 
ią kiłę, gruczoły, ból głowy, oczów itp. pud. 6 0  c.

zastę
puji

Injection Cadelle,
eberza, śluzotok lub białe upławy, nie pozosta- 
wiająo złych po sobie skutków, | złr. 60 c.
I p n f h  II wykorny środek żołądkowy, u- 
i i i u i l l i i l l l ,  śmierza kurcze, używ. także jako 
tynktnra na zęby i woda do ust, 50 c.

Krople na wole S E i y S S S !
ciu szyi, 70 c.
0 m H I n n  na wszystkie choroby uszów, na 
U l w il l  U li ,  głuchotę, szum w uszach i t. p. 
używa się ze skutkiem, 70 c.

Pasta do zębów Odontin
kie zęby, że się stają białe, 70 c.

czyści 
7 brzyd­

sze mydło 25 c.

Schriera pigułki na zęby,
środkiem na popsute zęby, 25 c.
Q łn i* Q V  P p n m o  cudownie skutkujące na 
O lU I  a A - U I  C IIIC , wszystkie słabości skó - 
ne 80 c.

 ............................................................... 35 c.
60c.

ze solą lub bez soli 
flaszka 40 o

Proszek fiakierski, i S f S S I s
na kaszel i chrypkę.

Pomada ta n n in o w a ,S Ł \)£ - .
nie skutkujący pizeciw wypadaniu włosów.

Creme de Vienne
I złr. 20 cnt.

Slownlb geograficzny
K ró le stw a  P o ls k ie g o  i innyeh  krajów  s ło w ia ń sk ich

pod Redbkcyą:
F ilipa Sulimierskiego, B roniiław a Chlebowskiego 

i  W ładysława Walewskiego.
Wyłącznym nafcładem Władysława WALEWSKIEGO
wy.hodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów sŁDda I tom.

Cena zeszytu: w rubLch 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. złr . 7-50.; w markach 12 m. 60 f  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w  rublach 60 kop ;

w w. a. 75 ct. w msrkach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.)

w n. arkach 15 marek.
Oprawa tomu rs. 1 .
Administracya  Słownika i adres do przesyłania pien ędzy, reklam, także 

artykułów. (2933 5-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszaw a, ul. Długa, Nr. 47.

ss
O B W I E S Z C Z E N I E .

L. 183. (3054-2-3)

W  c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy
j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

arena teatra lna ,
składająca się z sali widzów, sceny, lóż , galeryi i 20  pokoi 
z odpowiedniemi sprzętami, na sezon 1 8 8 3  lub dłużej.

Oferty zaopatrzone w 10%  ofiarowanego czynszu i dowody 
uzdolnienia, przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień W  t e i >
minie do 31 stycznia 1883 r.

c. k. Komisya zdrojowa w Krynicy.

Ora BEHRA wyciąg- słodowy, I
wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, k tóry  od wielu |  
lat okazał się jako  doskonały środek przeciw chorobom nerwowym, “ 
j a k : bole nerwowe, migrena, ischias, bole w krayźach i grzbie­
cie, padaczka, porażenie, osłabienie i npławy nocne. Oprócz 
tego używanym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z najlepszym 
skutkiem pizeciw gośćcowi i reumatyzmowi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stawów i mięśni, nerwowemu bolow i gło- 

! wy i szu mienili w uszach, lir. Behra wyciąg nerwowy tylko 
Znak ochronny. do zewnętrznego uż>tku.

Cena flaszki z dokładnym opisem użycia 90 cent. w. a.
Ctłówny skład rozsyłkowy: Grloggnitz w Dolnej !i ustryi w aptece Ju­

liusza Bittnera. (2946 3 10)
Skład w Hrakowie u aptekarzy: K. W iszniewskiego, S. Sobierajskiego, E. Stockmara,

A. Siedleckiego i W. Redyka.
Uwaga. Przy zakupnie tego wy.obu zechce Szan. Publiczność zawsze na to  uważać, 

aby każda flaszka miała na zewnętizn- m opakawaniu powyżej odbity znak ochronny.

D i R L A I D Z K A
bawełna 1 nici szpulkowe.

Z n a k  fabryczny 
d la  bawełny.

Odxnacxone na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej i paryskiej 

pierwszemi medalami.
Ogólnie lubione z powodu doskonałegro 
gatunku, — tą  d<> i abycia we ws .ystkich 
handlach hurtownych i znacznych 

handlach częściowych państwa 
austry acko - węg ier skiego. 

(2353-7-15)

©
Z n a k  fabryczny 

d la  nici szpulkowych

Od trzynastu butelek wzwyż opłatna 
dostawa do domu.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana

3 S # W J I

Dr Heidera proszek na zęby^ 
Wódka francuska

Vicforia-Elixir hygieniqiie
woda do ust, flaszeezka I złr.

dosko­
nała

Dr Lengiela
I złr. 50 cnt.

balsam brzozow y, uznany' 
środek dla ochrony cery,

Bittnera wyciąg z igliwia, S y -

Dr Bayera prawdziwa Pulche-
nynn jest m-jlepszym środkiem przeciw pla 
IJl ia,  mom w ątrobianym , piegom , nadaje 
płci Koioru róży i lilij, I złr 50 c. i 80 c.

lacyjny z sosny pysznego zapachu leśnego, u- 
znany jako  najlepszy' środek odw aniający po­
wietrze pokojowe i zaraźliwe choroby. Flaszka 
80 c., 6 flasz. 4  złr., pat. rozpylacz I złr. 80 c.

tran z wątroby miętusów  
złr.

I C r n n l p  Z p l a v j c i p  wyborny środek prze- 
i \ l  U jJ ie  & C I{ l£ lo lG  ciw niedokrewności i

zlr. 50 c.

M aageraT1
błędnicy, 1 flaszka I 

Rh U mm na-^?Pszy środek przeciw nieży

c. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, po­
siadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów,

wynalazcy
i jedynego fabrykanta Jar:a Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych, których 
już opuszczono, wyzdrowiało z tego. Mianowany został nadwornym dostawcą pra­
wi ..bu ck ich  panujących w Europie. Fabryka: w W iedniu, Graben- 
h of, Brdunerstrasse Vr. 3; kantor i skład fabryczny! Graben, 

Br&unerstrasse Mr. §.

Jego Królewska Mość
Hról duński polecił donieść fabrykantowi panu Janowi llo lfow i przez 
swego adjutanta, że ceni bardzo wysoko wartość Jego wyciągu s ło ­
dowego. „Z radością44 tak  opiewało królewskie oświadczenie, „spostrze­
głem  działanie lecznicze wyciągu słodowego BolTa na mnie 

i na kilku członkach m ojego domu.44

Z a sz c z y tn e  pism o uznania
Jego Khscellencyi pana ministra sprawiedliwości 
z Hopentiagi o prawdiiwem piwie zdrowotnem z 
wyciągu słodowego wyrabianem przez Jana Hofla.

Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. < 23ł3-1313)
K o p e n h a g a .  v. Lening, minister sprawiedliwości.

WYUCZENIE
kaszlu, cierpienia żołądka, piersi

i płuc

Woda anaterynowa do ust Poppa zlr. 1-40. Dra Golla proszek do potraw 84 c. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po złr. 1-25. Polta pomada 
rezedowa po złr. 1-50 zawsze świeże na składzie. Norwegski tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk  50 c. Winkelmayera 

_ eseneya 90 c., pomada 50 c. Kadzidło Esterhazy złr. 1-60 i 80 c. Depilaforium złr. 2-60 i 1-5(3.

W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paiyskich. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toalet. 
Polecam ozan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera", żelazo, tran ryb i, brom kali, rumbar- 
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki z farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemie­

ckiej, szwajcarskiej i austryackiej zawsze na składzie.
Wysyłam za gotówkę lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki darmo i oplatnie.

Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt.

(2593-3-6)

przez piwo zdrowotne z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Tysiące zawdzięcza temu 
zbawiennemu napojowi swe zdrowie, a byli to tacy, którym wszyscy znajomi 
i przyjaciele nierokowali żadnej nadziei, jak  to poświadcza następujące uznanie:

H i e t z i n g  pod Wiedniem, w styczniu.
95 nieżytu osi*rżeli wyszłam szybko i zupełnie po użyciu 

piwa słodowego i czokolady słodowej , mianowicie po S>8 bu­
telkach piwa i 30  kilo czokolady słodowej. Cukierki słodowe 
działają bardzo uśmierzająco. Leczę się w ten sposób dalej tylko dlatego, 
aby się przez to  ochronić przeciw wpływom ostr j  pory roku, proszę więc Pana 
o świeżą przesyłkę. Z wyrazem najgorętszego pod deko wania zostaję

Barya baronowa Dn Bont, urodź, hrabianka Batthyanyi.
Niżej 2 złr. nic się nieposyła.

Składy mają w HRAKOWIE
dlecki, E. Stockmar, K Wiszniewski, E . _______ ____
Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kupcy i apteka *„pod orłem" na K a z i m i e r z u ;
w Podgórzu Skakalski ap t.; w Tarnowie W. Miildner & Co. — d a le j -----
wszystkich renomowanych aptekach krajowych.

N  « -

!=0 “
“  IS-O“ s>
N

1 “
1  Q.O O
S’S

IV IE  i J. Trauczyński, W. Redyk, A. Sie- 
S. Radler aptek., J . Janiga w Rynku głów.,

( Wszystkie wyroby słodowe Jana Hoffa odznaczone zostały 58 razy I  
przez cesarzów, królów itp ., czego żaden inny wyrób niedostąpił. B



CZAS z Czwartku 28 Grudnia 1882.

^  i  4 K#  V  IT* l i  I Z A P R O S Z E N IE  d o  p r z e d p ł a t y
97 1 Z dniem 1 styczna  1883 r., wychodzić bedzie

co środę w Bytomiu (Beuthen O. S.) czasopismo 
polityczne pod tytułem :

„Goniec Górnoszląski.“
Silna wiara ludu rozumiejącego „czego nam po- 

irzeba“ wiele zdziałać może, dlatego w tym duchu 
do Was Bracia się odzywam, jako tyloletni p ra­
cownik na tej n wio. a na tak w a ż n y m  i o -  
p u s z c z o n y m  p o s t e r u n k u .  Cena kwartalna 
na pocztach wynosi jedne markę. ^12999-3-3) 

Stanisław ) P r z y n i c z y ń s k i

Największy nasz skład obrazków 
świętych od najozdobsiejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajem y po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także O B R A Z Y  W I E Ł H I K  
d o  O I : r i K X V  i  (  H O l t t  
•S IW I oraz wszelkie artykuły re 
ligijne polecamy Wielebn. Ducho 
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie

Kutrzeba i Murczyński
[2884] w  K r a k o w i e .  [13-20]

Z d. 3 stycznia otwartym zostanie

lu r s  malowania
aa drzewie, materyl I skórze.

Oelem kursu będzie zastosowanie arty­
zmu do przemysłu na wzór zagraniczny
i r redukowanie różnych ozdobnych a po­
żytecznych wyrobów.

czennice nie dość w rysunku biegłe, 
jęte będą najpierw na przygotowawczy 

Kurs rysunków, prowadzony w odpowiednim 
k erunku.

ekeye odbywać się będą w ktżdą śro- 
sobotę od godr. 2 do 4 popołudniu, 

płata k artalna 12 złr. 
rpisy zaczynają się od 28 grudnia.
dres szkoły: ulica św. Marka Nr. 8,

i i  piętro. (3092-1-3)

Dyrekcya Młynów Królewskich)
Konstantego Reya w Krakowie 

zakupuje
w szelkie gatunki zboża, prócz owsa jakoteż p ro - , 
dnkta strączkowe, z odstawą do stacyi kolejnej 

komory granicznej — lecz tylko z pierwszej 
ręki od producentów samych,

zarazem  uprasza,
aby listy  do niej adresowane, po polsku były p i - .

: gdyż żaden z urzędników tej Dyu-kcyi po
niemiecku nie rozumie —1 listy zatem niemieckie 
bez odpowiedzi pozostać muszą. (3< 82

szukuje się również uzdolnioneg > maszynisty.

POSZUKUJE SIĘ

B T  F i A f l l i A S

P O S Z U K U J E  S I Ę

Kazimierza syna Szczepana 
Ćwiklińskiego,

dawniej zamieszkałego w Kucharach w Galicyi. 
Ktoby o nim wiedział, gdzie się znajduje i czy 
żyje, raczy, donieść listownie o tern siostrze A- 
nieli z Ćwiklińskich Skorobogatowej w M ła­
w ie , w Królestwie Polskiem. (3050-3-3)

TilAR II1IEN
GRILLON

ew os bozwałniajact, ORZBiwuiąn  
przeciw  ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom de głowy, eta. 
Najprzyjem niejszy środek d la dziad . 

S z u s  w Krakowie : w Apt
Redyki.

W P i a r ł o  : GRILLON, A ptekiłi,
27, p rzy  ulicy Rambuteau, 27

W Krakowie także u pp. Trauczyńskiego i Kon­
stantego Wiszniewskiego. 1917 4 4

IM P . . .. ____
■ d brym sttnie. Adres ulica D ł u g ”  

Nr. ś, w s k l e p i e  k o r z e n n y m  (3087-1-2

Obwieszczenie.
W e w torek  dnia 2go i w piątek  

dnia 5go stycznia 1883 r., każdym  
razem  o godz. lOej przedpołudniem , 
odbędzie się w  drodze licy tacy i, w 
c. k. zak ładzie  potrzeb w ojskow ych 
w  P o d g ó r z u ,  sprzedaż w szystkich  
zapasów  otrąb  i odpadków . (3094-1-3)

magazyn potrzeb wojskowych.
K rak ó w  24 g rudn ia  1882 r.

U e r c y ń s k i e  k a n a r k i
żnych ga tunkach  są  do sprze- 

w hotelu L ondyńskim . P obyt 
przez 4 dni. (3085-1-3)

N o n d e r m a n n ,  p la i tn i
a gór Hercyńskicfc.

Posesya w Warszawie,
?, oardzo zaludnionej części miasta, ma-1 
jąca 36.000 ł. kw. z domem mieszkalnym 

ianym i murowaną piekarnią, dobrze 
prose tującą i wyrobioną klientelą, z po- 
■ odu słabości zdrowia jest do sprzedania, 

owość ta jest odpowiednią do rozwi- 
piekarni na wielką skalę. — Re- 

ci z kapitałem około 40,000 rubli,
; się sgłosić do W. Maryi Moeller,

!. trszałkowska, Nr. 56. (3086-1-2) |

P o s a d z k i
suszonego drzew a różnego ro~| 

d z a ju , sp rzedaje  po um iarkow anych 
cenach fabrycznych (3083-1-8) f

Maurycy Langrock,
tanłor przy ul. Grodzkiej, p; d Nr. 46.1

20 sztuk pięknych I - rocznych |
c i e l ą tAm |

nabyć m ożna w dobrach Z a s s ó w

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUI VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
M y d ło .................... AUX WIOLEmS DE PARMĘ
EssBneja dla chustek. .  aux VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  toaletowi.. AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
P o m a d a  . . . . . .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  ry ż o w y . AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . . AUX VIOLEnES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2448-2A-)

H. H itrlb łtta  w  K ryn icy .
KRYNICKI

balsam aromatyczny
s k ł a d a  s i ę  z różnych żywicznych roz­
grzewających i wzmacniających środków ro­
ślinnych. Wciera się kilkadziesiąt kro­
pel w miejsca bolące lub osłabione rano 
i wieczór.

Skutecznie działa w cierpieniach 
żołądka i kiszek: uśmierza, bóle, wzmacnia 
cały narząd trawienia, oprócz tego k  i 
wszelkiego rodzaju bóle nerwowe, reuma­
tyczne i t. d. (2383 6-6)

Do nabycia: w K rakowie w aptece 
pod Barankiem u. p. W iktora Redyka, a 
we Lwowie u pana Piotra Milcolascha.

Plaster T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

j Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
plastrom  naśladującym  Thapsia Le Perdriel- 
Reboulleau w ym agać nałeży we w szystkich 

I aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz-
j czonyoh.

(poczw hruie zmniejazonyoh).
S k ła d  w Krakowie w dwóch aptek ach

PR. Redyku i Trauczyńskiego.

O z a r u ą. ( 3 0 7 0 - 4 -  ' )  I w  Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego. (1771-14-)

CHABLE ul. Vivienne 36  w Paryżu
S y r o p  ten leczy k r o ­

s ty ,  l i s z a j e ,  w y r z u t y  I 
s y l i l i t y c z n e  1 c z y ś c i | 
k r e w .

ADA przeciw liszajom, wyrzutom.
E L E  MINERALNE przeciw słabościom I 

nym. (2623-8-32;
SYROP z CYTRYNIA­

NU Ż E L A Z A  leczy g o -  
n o r e y e ,  u t r a t y  n a s i e ­
n i a  i n p ł a w y  b i a ł e .

IJLU.

' : 0 E B 3 H

Z M I A N A  L O K A L  U.l
Od zielu 1 t, istniejący

handel perełek, guzików i strojów do ka-| 
peluszy pud firmą

M .  M a y e r h o f e r
Wiedniu, VII, Siebensterngasse 7,j

•snajdnje się od początku stycznia 1883 r.
w  W ied n iu ,

I ,  H i r c h e n ^ a s s e  M ir . 1 1 . 1
zem polecam swój obficie zaopatrzony 
•szelfach gatunek koralików, guz i-1 
pinek, sprzączek I strojów ko- 

> w y c li do kapalnszy dam skich, tudzież j 
broszki z czarnego jetu , boi- 

naszyjniki i t. d. i t. d. — kur- 
i częściowo. . 3043-2 5) |

Płótno King.
Krótka., 7 yałośó płótna (wskutek chemi­

cznego bi. Jjowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą m a te m  na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladnjs, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu-

fości na kalesony i bieliznę bar- 
zo trwałą . . . . . . .  złr 7-~

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .  „ 8-51

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11"  

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...............................„ 12-—
C e l e m  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  g a t a n -  

I m ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b -  
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (2397-98 )

. Beyer i Sp.
w Krakowie,

S u k i e n n i c e  N r .  1 3  —  1 4 .

..denkami Drukarni „Czasu.*

n a j t a ń s z e  p is m a  l u d o w e

„ C H A T A 44 1 „ I O W I I I i I “
(Rocznik czternasty) 

wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian
w  d r u k a r n i  L u d o w e j  w e  L w o w i e .

Z a w ie ra ć  b ęd ą : żywoty Świętych i znakomitych ludzi, opisy podróży, wiadomości 
z historyi polskiej, powiastki, wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajowych 
o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń i wiadomości polityczne 

wreszcie drobne wiadomości, zagadki, szarady.
Całoroczni prenumeratorowie oba tych pism otrz/snują bezpłatnie

K a le n d a r z  „Chaty44.
Cena prenumeraty „Chaty* i „Nowin* (razem) wynosi:

z przesyłką picztowąw państwie austryackiem 2 złr. 50  ct.
„ niemieekkm 3 „ 50  „ (6 marek) „ „ „

R o c z n i k i  w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Redakęya w za- 
i rozs}ia takowe zamawiającym Ya złożeniem 80 ct. od tom u.— Jestto najtańsze 

Olrzymuje bowiem czytelnik rocznie dwa tomy po 26 arkuszy druku
(3053-3-8)

pas;e 
pismo ludowe, 

kalendarz.

Z  początkiem  g ru d n ia  r . b. ro zpoczą ł się now y rocznik pism u  
w ydaw anego d la  rodzin  polskich p o d  nazw ą i

Ś W I A T  P O W IE ŚC IO W Y
T Y G O D K I K  B I  L Ł E T R Y S T Y C Z S f Y .

Pismo to wychodzące obecnie rok czwarty, zdobyło sobie zaraz z początku 
swego istnienia tak znaczne koło czytelników, iż dziś śmiało twierdzić możemy, 
że przyjęło się na naszej glebie i rozkwita po całym kraju.

Świat powieściowy, łącząc przyjemność z pożytkiem, odznacza się znako­
mitym wyborem powieści oryginalnych i tłumaczonych, oraz nowelli i humoresek, 
które mogą być bez obawy czytane w kaźdem kółku familijnem, a wskutek roz­
szerzonego koła czytelników w Galicyi, mając teraz byt u siebie ustalony, nie 
potrzebuje się oglądać na eenzuię rosyjską.

Mimo to nie myślimy wskazywać teraz drogi, jaką dalej iść zamierzamy — 
ani wyliczać znanych autorów i szumnych tytułów różnych prac, które w tece 
posiad.my — ponieważ postanowiliśmy zamieszczać i nadal takie tylko utwory, 
które rdrowe i pożyteczne ziarna w sobie mieszczą.

Nowy rocznik Świata powieściowego, który się teraz rozpoczyna w grudniu 
r. b., wychodzić będzie w każdą niedzielę, na pięknym papierze w formacie in 4to, 
w kolorowej okładce, i ob jmować będzie:
Powieści oryginalne i tłumaczone pierwszorzędnych pisarzy— nowelle -  
poezye —  humoreski — fraszki, oraz wiadomości artystyczne i literackie.

Do kizdcgo zes/Atu dodawaną będzie k krow a okładka, zawierająca do­
tychczasową rubrykę To i owo, w której czytelnik znajdzie dział humorystyczny, 
oraz ogłoszenia hand owe i przemysłowe. (2809-3-)

W  pierwszym numerze nowego rocznika rozpocznie się druk nadir intere­
sującego i zajmującego utworu pod tytułem:

Tajemnice wielkiego świata.
Prenumeratorowie, którzy ten nowy rocznik od I grudnia zamówię, otrzymaj? g r a t i s  

wszystkie numera wyszłe w grudniu b. r. (to jest zapłać? za trzy miesiące a otrzymywać
będ? to  czaso p ism o  p rzez  c z te ry  m iesipce  do  o s ta tn ie g o  m arca  1883 ro k u ) .

Warunki prenumeraty we Lwowie i Krakowie:
k w a r t a l n i e  8  z ł r .  — p ó ł r o c z n i e  4  z ł r .  — r o c z n i e  8  z ł r .

Prenumerować można na prowincyi we wszystkich pocztach i księgarniach, 
a najdogodniej za przekazem pocztowym pod adresem podpisanego wydawcy.

W. Kaniecki
we Lwowie, ulica Kopernika N r. 7.

DER BAZAR
iilig.

29. Jahrgang. Preis vierteljahrlich fiir 12 
reich illustrirte Nummern incl. der

c o lo r lr te n  M odenbilder
2 1/, Mark (in Oesterreich naeh Cours). 

Bestellungen auf diese beliebte und welt- 
verbreitete M o d e n z e i t u n g  nehmen alle 
Buchhandlungen und Postamter entgegen. 

(3051-3-4)

C H O R O B Y  P I E R S I
Osobom dotkniętym chorobam i p ie rs i, kana łów  o ddechow ych  albo 

p łu c , jako lo : n ie ży ta m i,su c h o ta m i, ka ta ra m i i u p o rczy w e m i kaszlam i 
należy używać

S Y R O P U  Z P 0 D F 0 S F 0 R A N U  W A P N A
Titi
A A. +

Y>-0
u

Lekarstwo to oil wi du  lat pr/.ez lekarzy całego św iata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

P°d jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjm uje pokarm jak należy i przychodzi w krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać p o d p isu  G R IM A U L T  i Ko i pieczęci, fra.ncuzk.iego rządu .
Skład w Pakyżu, 8. ui.iiia Vivienne i w głównych Aptekach.

jpnnnf u n
W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (3010-1-9;

m m

RAPHAEL;

Wino Saint-Raphaeł ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i

jest najbogatsze w 
foniczne. Przyjemne dla żołądka,

pierwiastki 
stanowi

kobiet, dzieci i osób w pode- 
win najzbawienniej 

działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kaźdem jedzeniu.

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu

K ażda b u te lk a  te g o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o re k  p o k ry ty  k ap slą  z n ap isem  :

Redyka;Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P. Heinricha, etc.

E x p o r t a e j n  : Cic PropIe du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w  apt, p. 'Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453 93 >

WYSZŁY JUZ 
n a k ł a d e m  W y d a w n i c t w a  

C z y t e l n i  L u d o w e j

KALENDARZE
n a  1 8 8 3  r o k

układu A . Nowoleckiego.
1) I l l u s t r o w a n y  P o w s z e c h n y

zawierający w sobie oprócz zwykłej części 
kalendarskiej, jarmarki, tabelka stemplo­
wa, pociągi na kolejach żelaznych, prze­
pisy pocztowe, telegramy, wyciąg ciągnie­
nia losów, tabelka procentowa, wartość 
monet, tabelka wartości kuponów, alfabe­
tyczny wykaz należytości stemplowych, ta­
ryfa podatku konsumcyjnego dla m. Kra­
kowa, genealogia panującej familii Cesar­
skiej, urzędownie upoważnieni w Galicyi 
inżynierowie i architekci.

Część literacka zawiera w sobie i W 
dwófhsetletnią rocznicę odsieczy Wiednia; 
Jan Sobieski, wiersz Maryi Unickiej; Jan m  
Sobieski, życiorys; Odsiecz Wiednii 1683; 
Kij karbowany przez J. Stellę-Sawickiego; 
Walka Chrześciaństwa z barbarzyństwem 
przez X. Waltryana Serwatowskiego; Szla­
chectwo, wiersz (pisano w Narczyńsku); Ze 
smutnej przeszłości przez T. S.; Jam Za- 
polski król węgierski i pobyt jego w Pol­
sce ; Śmierć Ludwika II Jagiellończyka pod. 
Mochaczem; Na drogę życia, wiersz; Nasze 
dzieci przez S .; Z niedawnych dziejów Her 
cogowiny przez J. Grz.; R k po roku; Ogło­
szenia firm krakowskich. C e n a  6 0  c n t .

2) D l a  l u d n  (z 5 drzeworytami) a , i  c, 
3) Ścienny na d u ż y m  arkuszu 
* 5  c. 4) Ścienny biurkowy druko­
wany na kartonie 9 5  c 5) P u g i l a r e -  
sowy zawierający w sobie oprócz świąt 
kościoła rzymsko-katolickiego i grecko-ka­
tolickie, oraz: Odsiecz Wiednia Jana Si bie- 
skiego; tabelka stemplowa, kolei żelaznych, 
poczt i telegramów, 9 5  c. 6) Kieszon­
kowy (miniaturowy) 18 c. (oprawny w 
skórkę lub jedwab 4 0  c.

Nabyć meżia we wszystkich księgarniach 
krajowych i w składach piśmiennych mate- 
ryałów. S k ł a d  g ł ó w n y  w Wydawnic­
twie przy rogu ul. Gołębiej i Wiślnej p' d 
Nr. 9, drugie piętro. (2710-5 )

OBWIESZCZENIE.
L. 1685. [3059 2-3]

Wydział Reprezentacyi powiatowej 
Nowotarskiej ogłasza niniejszem, ie  
budżet na rok 1883 wydatków na 
potrzeby Rady i drogi powiatowej, 
jest każdego czasu do przejrzenia 
w Biurze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
N o w y t a r g ,  d. 18 grudnia 1882 r. 

Z a s t ę p c a  P r e z e s a :  
Karol Laur.

K A S Y
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie
i  AGENCYI dla ROLNIKÓW

S .  M l k u c k l c g o
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(1688 51-)

KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI
je s t środkiem  łagodzącym i uśm ierza­

jącym  nieocenionym dla dzieci w w y­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y , '  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22  i 19

W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanowskiego, Naklika.

W  K rakow ie w aptekach PP. T rau- 
czyńskiego, Redyka, W iszniew skiego.

(2758-4-)

Patentów', szrótownik i młynek
„ T K H S O a  kilkakrotnie od­
znaczony, w Europie patent., ca­
ły  z żelaza i lanej s ta li, niezró- 
iroany w działalności (600-1500 
kilo na dzień) trwa bardzo długo. 
Nr. I. (do ruchu ręcznego) 7 5  złr. 
Nr. II. (do ruchu siłą) » 5  złr. — 

Dostawa przez c. k. uprzywil. fabrykę machin 
Hrauss &  Co. w Wiedniu Wahring) 

(1913-4 5)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. u przy w.

piece
do napełniania

firmy 12912-20-

R *  G r e l m r t l i ,
o. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w U T E D I I U ,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cewniki darmo i opłatnie

Obrazki świętych
tak polskie w łasnego nakładu, jak  i francuskie 
z najpierwszych fabryk, najtaniej i W najwięk­

szym wyborze (2984-6-15)
W K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  

Ora W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

Nici irlandzkie, 225M2->
Fil d’Alsace,
Bawełna do robót drutowych, 
Przędza francuska,
Mohair w wszystkich odcieniach 
Bawełna paryska,
Nici na szpulkach,
Bawełna kordonkowa,
Wełna biała i kolorowa,

najlepsze u

W i l h e l m a  F e n z a
w K rakow ie, Rynek 9.

Przesyłki pocztowe odwrotnie.

Itozsyłha pocztowa. Ludwik Seel w Jo- 
slowitz rozsjła  5 kilo opłatnie jab łka maszanchie 
2 złr., ogórki stoł. z grzyb. złr. 2-50, korniszony 
z kukur. złr. 2'50, ogórki sol. z chrzan, złr. 2, mi­
xed. pikles złr. 3, musztardę wywoź. 3. (2787-13-15)

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-7-50.
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4-—

, czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
» v n „ n a  wety . . „ 2-20

śliwowicę (s ta rą ) ......................................... ...... 3-50
baryłkę na próbę z a w i e r a j 4 litry, w raz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

E d . R i t t i i i g e r ,  właściciel w nnic 
w W e r s c h e t *  (w poł. Węgrzech).

TYLKO U FIRMY

H a n s  S a c h s
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze obó-
wie męzkie, damskie i dla dzieci, 
gustowne i trwałe, w najobfitszym 
wyborze zawsze w zapasie. H a -  
maHzkl damskie skórko­
we z podwójnemi podeszwami od 
złr. 8’ 7 5 i wyżej. Kamaszkl 
męzkie z podwójnę podeBzwą 
od złr.4 wyżej. Wszelkie gatunki 
kucików z cholewkami 

dla chłopców tudzież pilśniowych pan­
tofli po zadziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary darmo i opłatnie. 3017-89-)

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się pun­
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się.

S O O  z ł r *
sapłaoę temu, który po użytku RUslara wody 
dó s ił i  zębów flasz, po U  a. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust ouohnąd 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno W i l k .  X tfl- 
alers S efe  „E. Winkler** w Wiednia, 
I., Itegierangzgasze 4. 2433-87 )

Tylko prawdziwa w Krakowie u E ć Stock - 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr 62;

Tarnowie u J . Streisenberga; w Jaśle u Ro­
mualda Palcha, aptek.

Bardzo piękne podarki! 
Pancerne łańcuszki do zOgarków,

których trudno odróżnić od 
prawd/,, złota, z 51etjniem po­
ręczeniem, prawdz :w ogaiu 

pozłacane.
Oryginalny wiedeński
ł a ń c u s z e k  p a n c e r n y  

z patent obrączką i haczykiem zł. 3 .  D a m s k .  
ł a ń c u s z e k  gustów i modny z frendzlę zł. 3 ’* 5 0 .
l i w i t  p o r ę c z e n i u ; Należytość za łańci szef 
zwracam, jeżeliby w przeciągu 5 lat zez er nic i.

W ysyłka za zaliczkę. (2929 3-5) 
M. Munk jr ., w Wiedniu, I, Wollzeile 3d.

c p

u
Dr. H artm ann a

A U X 1U U M
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

i u pławom u kobiet
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki­
wania, bez bólu i bez następnyck 

c h o r ó b ,  świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzad® 
gruntownie i odpowie­
dnio s z y b k o .  W yraźnie 
należy żądać Dft, Hartman 
na Auxiiiiim dla mężczyzn 
lub k o b ie t, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do je­
dnej konsultaoyi w zakładzie D r ..Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie M sdte. 8®  e .

Główny skład : W .  T w e j r c l y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie ckoroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz­
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. H onorarium  
skromne. Leczy także listownie. (3018-31-)
w W iedniu, S tad l, Seiłergasse  

N r. I ł .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

i

-

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się dla prenume­

ratorów Galicyi zachodniej prospekt 
na dwutygodniowe czasopisma pod 
nazwą: „Przegląd rzeszowski'* i „Ku­
ry er rzeszowski".

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóttf ŁakoiińtU,


